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Uroczysty pogrzeb 
wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR 
A. Jefremowa

M oskw a 27. 1 1 .
M O SK W IE odbył się 25 bm . 
uroczysty  pogrzeb w y b itn e ­

go działacza państw ow ego  ZSRR, 
członka K o m ite tu  C en tra ln eg o
W K P(b), w iceprzew odniczącego 
R a d y  M in istrów  ZSRR, d ep u to w a­
nego do R ady  N ajw yższej Z SR R  — 
A lek san d ra  Je frem ow a.

D ziesiątk i ty sięcy  osób przeszło 
przez sa lę  k o lum now ą D om u Z w ią- 
tk ó w  Z aw odow ych, p rzed  u rn ą  z 
p ro ch am i zm arłego.

W artę  honorow ą p rzed  p o stu ­
m en tem  zaciągnę li członkow ie
K C W KP(b), rz ą d u  radzieckiego, 
p rzed staw ic ie le  A rm ii R adzieckiej, 
stachanow cy.

W artę  honorow ą zaciągnęli 
rów nież: K. W orosiy łow , A. MI- 
k o jan , Ł. K aganow lcz, N. C h ru ­
szczów, A. K osygin, N. S zw em lk , 
A. Susłow , P . P onom arenko  1 M. 
Szk irla tow .
R oz legają  się dźw ięk i m arsza  ża­

łobnego. R ozbrzm iew ają  sa lw y h o ­
norow e. U m a  z p ro ch am i A lek san ­
d ra  Je frem o w a w m u ro w an a  zo­
s ta ła  do niszy śc iany k rem low sk le j.

D EPESZA  K O N D O LEN CY JN A  
PR E M IER A  R. P . 

G enera lissim us Józef S ta lin  
P rzew odn iczm y  R ady M in istrów  

E w iązku S ocjalistycznych R epublik  
R adzieckich.

M O SK W A - K REM L 
* 7  POW ODU Agona to w arzy sza  A le- 
^  K sandra Je frem o w a , w icep rzew o d ­

n iczącego  R ady  M in is trów  Z w iązku  
S oc ja lis ty czn y ch  R ep u b lik  R adz ieck ich , 
w y b itn eg o  1 zasłużonego  rad z ieck ieg o  
tfslafttcza państw ow ego , sk ład a m  W am , 
T ow arzyszu  P rzew odn iczący  R ady  M i­
n is tró w , o raz  R ządow i R adz ieck iem u  
n c z e r e  1 g o rące  w y razy  w spó łczucia  
w  Im ien iu  R ządu R zeczypospo lite j P o l- 
■klej 1 m oim  w łasnym .

Józef C yrankiew icz 
P rezes R ady M in istrów  
R zeczypospolitej Po lsk iej.

Wtorek 27 listopada 1951 r.

Walcząc o pokój-
bronicie słusznego prawa do pracy i. chleba
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Załogi fabryk 
i zakładów pracy 
całego kraju
z każdym dniem 
meldują
o nowych sukcesach
w wykonaniu 
planu na rok 1951
Z KAŻDYM dnłem  nap ływ a coraz 

w ięcej m eldunków  o realizacji 
rocznych p lanów  produkcy jnych  
przez poszczególne zak łady  p racy  na 
teren ie  kraju.

Plan roczny w ykonały  na 41 dni 
przed term inem  zak łady  przem ysłu 
nieorganicznego w Rudnikach. Za­
łoga tych zakładów  posiada pow aż­
ne osiągnięcia na polu rozw oju ru ­
chu racjonalizatorskiego.

Zw ycięski m eldunek w płynął od 
załogi zakładów , k tó ra była in ic ja ­
torem  Czynu Październikow ego na 
Ziemi Lubuskiej — D olnośląskich 
Zakładów  Przem ysłu M etalow ego w 
Nowej Solr. Sukces sw ój załoga za­
wdzięcza m. in. w prow adzeniu przo­
dujących m etod robotników  i inży­
nierów  radzieckich, a zw łaszcza me* 
ted y  Kowalowa.

O w ykonaniu  zadań rocznych za­
m eldow ały osta tn io  załogi dalszych 
8 statków  Polskiej M arynark i H an­
dlow ej. Są to: M/S ,,W arm ia“, M/S 
,,M azury“, S/S ,,Puck“, S/S „Lublin4*, 
S/S ,,Hel“, M/S „O ksyw ie", M/S 
„Bug“, oraz S/S „§ ląsk“.

Liczne m eldunki o w ykonaniu  za ­
dań drugiego roku P lanu 6-letniego 
nap łynęły  również z w ielu zakładów  
pracy  z terenu woj. olsztyńskiego.

Z  fron'u wołki o wykonanie 7obowiqzań wsi

Debre wyniki 
zateżą od ofiarnej pracy

i przykładu aktywistów
(Od naszego wysłannika)

G MINA O leśnica M ała w pow iecie oław skim  jeszcze przed tygod­
niem w lokła się na szarym  końcu w w ielkie] akcji dostarczania 

Państw u Ludowemu zboża 1 ziem niaków . Jeszcze przed  siedmioma 
dniam i realizacja  planu skupu zboża w yrażała się skrom ną cyfrą 71 proc., 
podczas fidy w iększość gmin pow ialu oław skiego przekroczyła liczbą

Dziś możemy z dumą zam eldować, t e  do te j pory  gm ina O leśnica 
M aia w ykonała p lan  skupu zboża w  101,4 proc.

Dlaczego dotychczas w ym ien’ona 
gm ina nie realizow ała sw ych zo­
bow iązań i nie w ykonyw ała w pełni 
sw ego patrio tycznego obowiązku? 
Przecież w gminie tej znajdow ały 
się w zorow e grrimady jak  np. Kło­
sów i Owcza ry, gdzie p iękny przy­
k ład  w szystkim  m ieszkańcom  daje 
w łaściciel 7-hektarow ego gospodar­
stw a, —  Józef Czerny, k tó ry  pierw ­
szy uregulow ał w szystk ie sw oje
zobow iązania. Tak, ale w szystkie 
te  przodu jące grom ady były  spy ­
chane w dół przez dwie wsie, 
a m ianow icie: N iem il i Ja w o ­
rów. N a tym  -właśnie tru d ­
nym  teren ie  zabrał się ze zdw ojo­
ną  energią do pracy ak tyw  gm inny 
partii i ”zSCh. N a szczególne zwla. 
szcza uznanie zasługuje działalność 
sek re tarza  Kom itetu' Gminnego PZPR 
— Brożka oraz pełnom ocnika T ró j­
n iaka, — k tóry  do akcji w pow iecie 
oław skim  przybył bezpośrednio z 
w arsztatów  produkcyjnych.

PRZYKŁAD OB. PIĘCIO RAKA 
T£  ASŁUGĄ członków zespołu 

gm innego jest np. między inny;, 
mi p rzekonanie M ichała Pięcioraka 
o niesłuszności jego dotychczaso­
wego postępow ania. Cała sp ra­
wa polegała na tym, że ob. P;»cio- 

(Ciqg dalszy  nii str . 2-giej)

B u n t
żołnierzy afrykańskich
w armii angielskiej 
w  E g ip c ie

T el A vlv.
■ D Z IE N N IK  „A l A h ra m "  donosi, 

że p o w stan ie  w śró d  żo łn ierzy  
pochodzenia a fry k ań sk ieg o , s łu ż ą ­
cych w  b ry ty jsk ich  silach  zb ro j­
ny ch  w  Egipcie, rozszerza się.

J a k  ju ż  in fo rm o w aliśm y  żo łn ie­
rze  pochodzen ia afry k a ń sk ieg o  od ­
m a w ia ją  w a lk i p rzeciw ko  n a ro d o ­
wi eg ipsk iem u i  dom ag ają  się, aby  
rozpuszczono ich  do dom ów .

W edług  d an y ch  d zienn ika , do ­
tychczas zdezertow ało  z ang ie lsk ich  
sił zb ro jn y ch  przesz ło  100 żo łn ie­
rzy  pochodzenia a frykańsk iego .

R obo tn icy  radzieccy  u zy sk u ją  
w spantiałe w y n ik i  techn iczne .
N a  zd jęc iu : A le k sy  M arków , 

laurea t N a g ro d y  S ta lin o w sk ie j,  
m is tr z  szybko śc io w eg o  sk ra ­
w an ia  m e ta li w y k o n u je  350— 
400 p rocen t n o rm y. Fot. C A F

Polskie lokomotywy 
Ld-1 i Ld-2
ruszą wkrótce 
w kopalnjach
Dolnego Śląska

t tU M Y  przeznaczone na  rozbudo- 
w ę kopalń  dolnośląskich są w 

ioku  bież. k ilkak ro tn ie  w iększe, niż 
w r. 1949. Z w iększone inw estycje  
m ają na celu ek sp loatac ję  now ych 
pokładów  węgla.

Szybko postępu ją  roboty  e lek try fi­
kacy jne, szczególnie w kopalniach  
„Bolesław C hrobry", ,.M ieszko" i 
„N ow a Ruda", gdzie przy przew ozie 
głów nym  zastosow ane będą  polskie 
lokom otyw y e lek tryczne Ld-1 i 
Ld-2.

Rozbudowa kopalń  m a rów nież na 
celu zapew nienie górnikom  należy ­
tych w arunków  bezpieczeństw a i hi­
gieny pracy.

N a rozbudow ę szkół i in ternatów  
górniczych w ydatkow ano  w roku 
bież. około 7 m ilionów  zł.

całego śmiata
B erlin .N A  S E S JI R ad y  G e n e ra ln ej Ś w ia to w e j F e d e ra c ji Z w ią zk ó w  Z a w o ­

dow ych, k tó ra  od b yła  się o sta tn io  w  B erlin ie , u ch w alon o o d e­
zw ę  do m as p racu jący ch  ca łego  ś w iata .

I J  A D A  G en era ln a  stw ie rd za , że 
p rzygo tow ania  do now ej w o j­

n y  p o g rąża ją  coraz b a rd z ie j lu d ­
ność k ra jó w  k ap ita lis ty cz n y ch  w  
o tch łań  nędzy, c ie rp ień  i  głodu.
W k ra ja c h  tych  stopsJ życiow a m as 
p racu jący ch  system atyczn ie  spada, 
zm n ie jsza ją  się wydaftki . n a  po ­
trzeb y  socjalne, b ru ta ln ie  łam an e  
są  p ra w a  zw iązków  zaw odow ych i 
sw obody o byw ate lsk ie . W alk a  o 
w spó lne  p ra w a  so c ja ln e  i eko n o ­
m iczne m oże być sku teczn a  w  w a ­
ru n k a c h  jedności.

R ad a  G en era ln a  S F Z Z  o św ia d ­
cza, że Ś w ia to w a  F ed e ra c ja  
Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch  w z y w a  
w szy stk ie  o rg an izacje  zw iązko w e 
do b ra te rsk ie j ko ń so lid acji s il i 
w zm o żen ia  w a lk i o p o p raw ę b y ­
tu i pokój.
W alcząc o pokój — głosi n a  za ­

kończan ie odezw a — bro n ic ie  je d ­
nocześnie słusznego p raw a  do p r a ­
cy i ch leba . Ś w ia to w a F e d e ra c ja  
Z w iązków  Z aw odow ych  w zyw a 
w as, abyście  w e w sp ó ln y m  fro n ­
cie w alczy li o w asze żyw otne  in ­
teresy , o pokój, d em o k rac ję  i  n ie ­
zaw isłość narodow ą.

O R Ę D Z IE  R A D Y  G E N E R A L N E J 
S F Z Z  D O  Z G R O M A D Z A N IA  
,  O G Ó L N E G O  O N Z

to ria ln ych  in n ych  k ra jó w  1 nie 
m ieszan ie  się w  sp ra w y  w e ­
w n ętrzn e n arodów  oraz zaw arcie  
p a k tu  po k o ju  m ięd zy pięciom a 
w ie lk im i m o carstw am i.
M asy p ra c u ją c e  całego św ia ta  

żąd a ją , by  o lb rzym ie  sum y w y d a ­
w a n e  obecn ie n a  p ro d u k c ję  zb ro ­
jen io w ą zostały  w y k o rzy stan e  na  
podn iesien ie  stopy  życiow ej n a ro ­
dów  i  na  ich  po trzeb y  k u ltu ra ln e .

Komuniści nieśli
największą pomoc 
ofiarom powodzi 
we Włoszech

Rzym.
I *  OZIOM w ód na zalanych ob- 

szarach niziny nadpadańsk iej 
zaczyna powoli opadać.

W Padw ie odbyła się 24 bm. kon­
ferencja kierow ników  prow incjonal­
nych i okręgow ych organizacji par­
tii kom unistycznych doliny Padu z 
udziałem  kom unistycznych depu to ­
w anych i senatorów  tego obszanl.

U chw alona na konferencji rezolu­
c ja  podkreśla  ofiarną pracę kom u­
nistów  doliny Padu, k tórzy  zajęli 
się ew akuacją  ludności i n ieśli po­
moc uchodźcom.

R ezolucja dem askuje i czyni odpo­
w iedzialne w ładze i partię  chadecką 
za p róby sabotow ania in ic ja tyw y 
organizacji społecznych w zakresie 
udzielania pom ocy do tkn ię te j pow o­
dzią ludności, co u trudniło  w ogóle 
akcję  pom ocy i zw iększyło cierp ie­
n ia  ofiar powodzi.

L otnicy  U L  „ L o r
odznaczeni 
za bohaterstwo

Rząd ZSRR
przestrzega rządy 
U S A , Anglii, 
Francji i Turcji
przed tworzeniem
nowych planów agresji 
na ŚtoSkowpWsrtiodzie

M oskw a 27. 11.
O  A liS T O ł-^D A  zastępca miol- 

s tra  spraw  zagranicznych 
ZSRR^ A. G iom yko w ręczył am basa­
dorom W ielk ie j Brytanii, Francji, 
T urcji i charge d 'a ifaires USA n o ty  
w spraw ie propozycji rządów  USA, 
W . Brytanii, F ra rc ji  i Turcji o utw o- 
izeniu  tzw. „dow ództw a Środkow ego 
W schodu". N oty  te  stw ierdzają  
m. in.:

Ja k  w ynika z propozycji, rządy 
USA, Anglii, F rancji i Turcji prze­
w idu ją: podporządkow anie sił zbroj­
nych k ra jów  Bliskiego i Środkow ego 
W schodu tzw. dow ództw u alianckie­
mu, rozm ieszczenie na  tery to rium  
kra jów  Bliskiego i Środkow ego 
W schodu obcych sił zbrojnych, od­
danie do dyspozycji w spom niane­
mu dow ództw u przez k ra je  Bliskiego 
1 Środkow ego W schodu baz w ojsko­
wych, kom unikacji, portów  i innych 
urządzeń, ustanow ienie łączności 
m iędzy tym  dow ództw em  a  organi­
zacją  b loku atlantyckiego.

P ropozyc|e  I dek larac ja  czte­
rech  państw  św iadczą o tym, że 
p lany organ izac |i tzw. dow ództw a 
Środkow ego W schodu stanow ią 
nic innego jak  próbę w ciągnięcia 
k ra jów  Bliskiego 1 Środkow ego 
W schodu do poczynań m ilitarnych 
agresyw nego bloku atlan tyck iego . 
N ależy przy tym  podkreślić, że 
n iek tó re  z czterech państw  — in i­
cjato rów  utw orzenia dow ództw a 
Środkow ego W schodu — utrzym u­
jące  sw e w ojska i bazy w ojskow e 
na tery torium  szeregu k ra jów  
Bliskiego W schodu, w zm acnia |ą  
Już obecnie sw oje znajdu jące slą 
tam  siły zbrojne.
Rząd ZSRR uw aża za konieczne 

zwrócić uw agę rządu USA, że n ie  
może przejść do porządku nad tym i 
now ym i agresyw nym i planam i znaj­
dującym i w yraz w tw orzeniu do­
w ództw a Środkow ego W schodu w 
strefie położonej n iedaleko granic 
Związku Radzieckiego. Rząd radziec­
ki uw aża też za konieczne ośw iad­
czyć, że odpow iedzialność za sy tu a ­
cję, jak a  może w skutek  tego w ynik­
nąć, spadnie na rząd USA oraz na 
innych in icjatorów  .. u tw orzenia 
w spom nianego dowództwa.

D ziś p rzy b y w a  do W rocław ia  
tru p a  a rty s tó w  tea tru  le ran - 
gradzkiego. P rzed  k ilk o m a  
d n ia m i a rty śc i radzieccy  go ­
śc ili na Ż era n iu  pod W a rsza ­
w ą , gdzie  sp o tka li się z  rob o t­
n ik a m i F a b ryk i Sam ochodów  
O sobow ych. — N a zd jęciu :  
A k to r  rad zieck i C zerkasow  
w p isu je  się do księg i p a m ią t­
k o w e j Żerania .

C A F  — fo t. N ow osie lsk i

C F Z Z ,  w y ra ż a ją c  in te re sy  m as 
^  p racu jący ch  całego św ia ta , 

n ie  m oże p rze jść  do p o rządku  
dziennego n ad  ich żądan iam i. ŚFZZ 
zw raca  się p rze to  do Z grom adze­
n ia  O gólnego ONZ z p rośbą  o za­
lecen ie  R adzie  Społeczno - G ospo­
d arczej, by  w zię ła  pod u w agę p ro ­
pozycje złożone R adzie  przez  n a ­
szą o rgan izację . P ro p o n u jem y  
Z grom adzen iu  O gólnem u ONZ, by 
zw róciło  uw agę R adzie  Społeczno- 
G ospodarczej n a  konieczność o - 
p raeo w an ia  w  m ożliw ie n a jszy b ­
szym  te rm in ie  p rak ty czn eg o  p ro ­
g ram u  ak c ji w  celu  podw yższe­
n ia  stopy  życiow ej m as p ra c u ją ­
cych, pop raw y  u staw o d aw stw a  so­
cjalnego , zabezpieczenia  p ra w  zw ią 
zkow ych, n aw iąza n ia  no rm aln y ch  
sto sunków  gospodarczych  m iędzy 
w szystk im i k ra jam i.

R ada G en era ln a  S F Z Z  p op ie­
ra  w  pełni A p e l Ś w ia to w e j R ady 
P o k o ju  do O N Z  i n aro d ó w  ś w ia ­
ta. S F Z Z  dom aga się p od jęcia  
sk u teczn ych  k ro k ó w  p rzcc5w ko  
w y śc ig o w i zb ro jeń  i p rzygo to w ań  
do n o w ej w o jn y, k ro k ó w , k tóre 
p ow in n y o b ejm o w ać przed e w s z y ­
stk im  p rzep ro w ad zen ie  stop n io­
w e j ró w n o czesn ej red u cji zb ro ­
jeń , zak az  broni a to m o w ej, p rzer 
w an ie  d zia ła ń  w o jen n ych  w  K o ­
rei, w y co fa n ie  n ajeźd źczych  
w o jsk  z te ry to rió w  i w ód  tery -

\ A /  D N IU  26 bm . w  św ie tlicy  
v v C en tra ln eg o  P o rtu  Lotniczego 

n a  O kęciu  w  W arszaw ie  odbyła się 
u roczysta  d ek o rac ja  odznaczen iam i 
p ań stw o w y m i cz terech  lo tn ik ó w  i 
m ech an ik a  P L L  „L o t“.

Z a w zo ro w e w y k o n a n ie  obo­
w ią zk ó w  słu żb o w y ch  i w y k a z a ­
ne p rzy  tym  b oh aterstw o i od ­
w a g ę  odznaczeni zostali: Z ło ty ­
mi K rzy ża m i Z a słu g i p ilot T. 
H enzel i m ech an ik  B ogd an ow  
oraz S reb rn ym i K rzy żam i Z a s łu ­
gi —  p ilot J. S zre jb ro w sk i, p ilot- 
m ech an ik  E. K a m e la  i radio  - 
operator —  Z. C a łk a.

Teatr Lenfngradzki
im. A. PuszVna 
we Wrocfaw’u

r \ Z l S  o godz. 9.30 przyjeżdża do 
W rocław ia zespół jednego z 

najlepszych teatrów  rosyjskich.
Leningradzki Państw ow y A kade­

micki T eatr D ram atyczny im. A. S. 
Puszkina odznaczony O rderem  C zer­
w onego Sztandaru Pracy, to kon ty­
nuator w spaniałych tradycji ro sy j­
skiego repertuaru  k lasycznego XIX 
w ieku, k tó ry  niósł ongiś w idzow i 
idee w olnościow e realistycznej lite ­
ratury .

Jed n ak  T eatr Leningradzki, k tó re ­
go początki sięgają  roku 1752, na 
drogę pełnego rozkw itu w kroczył 
dopiero po W ielk iej R ew olucji Paź­
dziernikow ej. W ysoki ideow y i a r ty ­
styczny poziom widowisk, u kazu ją­
cych życie ludzi radzieckich, irh  
tw órczą pracę i patriotyzm , pozwolił 
zakw alifikow ać go do rzędu n ajlep ­
szych teatrów  radzieckich.

Dziś o godz. 19-teJ w sali Pań­
stw ow ej O pery nasi goście dadzą 
pierw sze przedstaw ienie . Będzie 
to sztuka lau reata  N agrody Stali­

now skiej, W siew łoda W iszniew ­
skiego, pt. „N iezapom niany rok  
1919".

Oto co mówi o sztuce ludow y a r­
tysta  RSFR, lau rea t N agrody S tali­
now skiej — K. Skorobogatow :

— Grałem już w życiu ponad 700 ról. 
Lecz nigdy nie stanąłem wobec równie 
gigantycznego zadania, które stało siq 
moim udziałem, gdy w roku 1937 grając  
w sztuce „Nad brzegiem Newy" odtw a­
rzałem postać Włodzimierza Lenina. N aj­
ważniejszym było dla mnie zrozumienie, 
odczucie i przeżycie tego co mogło nat- 
tchnąć mnie leninizmem, wzbogacić 
ideowo.

A rtyści radzieccy przebyw ać będą 
we W rocław iu do 30 bm.

Ju tro  o godz. 11 i 19 nasi goście 
pow tórnie w ystaw ią „N iezapom nia­
ny rok 1919", w czw artek  o godz. 19 
podziwiać będziem y Ł aw reniew a 
„Głos A m eryki", a  w  p ią tek  o godz. 
19-tej u jrzym y fragm enty  różnych 
sztuk.

Po b ile ty  zbiorow e przedstaw icie­
le zakładów  pracy  zgłoszą się osobi­
ście w raz z pisem nym i zgłoszeniam i 
v  biurze organizacji w idow ni Pań­

s tw o w e j  O pery  w  godzinach od 9 
lo 13.

Bilety indyw idualne sprzedaje k a , 
sa O pery od godz. 16 do 18.45. *

Dziś 4 strony 
Cena 15 groszy
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W  świetle dnia

W obronie praw 
narodów i pokoju
K I  O T A  rząd u  Z S R R  do E giptu ,

H S y rii, L iban u , Ira k u  i P a ń ­
stw a  Izra e l d em a sk u je  b ez r e ­
szty  k łam stw a  p o lityk ó w  obozu 
w o jn y . N o ta  ra d zieck a  stw ierd za, 
że  p ro p o zycje  rząd u  U S A , A n g lii, 
F ra n c ji i ,  T u rc ji, przed staw ion e 
p ań stw o m  B lisk ie g o  W schodu, 
zm ie rza ją  do w ciąg n ięc ia  tych  
p a ń stw  do a g resy w n eg o  b lo k u  a - 
tla n ty ck ie g o . „J a k  w s k a z y w a ł ju ż  
n ie jed n o k ro tn ie  rząd  ra d zieck i w  
sw y ch  o fic ja ln y c h  d okum en tach  —  
czy ta m y  w  nocie —  cele  b lo k u  
a tla n ty ck ieg o  n ie  m ają  n ic  w sp ó l­
nego z  zad an iam i obron y jego  
u czestn ików . P rzeciw n ie , ta k ty  do­
w od zą, że  b lo k  ten  zm ierza  do 
ce ló w  a g re sy w n y ch  i w ym ierzo n y  
je s t  p rzeciw k o  Z w ią zk o w i R a d ziec­
k iem u  i k rajo m  d em o k racji lu ­
d o w ej".

E gip t 1 Inne p ań stw a  B lisk ieg o  
i  Śro d k o w eg o  W schodu m ają, w e ­
d łu g  p lan ó w  atlan ty ck ich , stan o ­
w ić  w  łań cu ch u  a g re s ji w ażn e 
ogniw o. N a teren ach  k ra jó w  B l i­
sk iego  W schodu sztab y  im p e ria li­
stó w  p la n u ją  b u dow ą b az w o ­
je n n ych . T ym  tłu m a czy  się  w y ­
ją tk o w o  siln y  n acisk  n a  k r a je  B li­
sk iego  W schodu, w y w ie ra n y  przez 
im p eria listó w  p rzy  u życiu  stoso­
w an y ch  p rzez n ich  pow szech nie 
m etod, m ięd zy in n ym i p ra w a  p ię ­
ści, stosow an ego w  E gipcie.

N ota  ra d zie ck a  p od kreśla  fakt, 
że  stw o rzen ie  tzw . „a lia n ck ieg o  
d o w ó d ztw a  n a  Ś ro d k o w ym  W sch o ­
d zie" i o k u p acja  p a ń stw  arab skich  
przez w o jsk a  im p eria listó w  anglo- 
a m ery k ań sk ich  o zn aczałab y  c a ł­
k o w itą  u tratę  n iezależno ści przez 
te  p ań stw a.

N ota ra d z ie ck a  p od kreśla , że 
Z w ią ze k  R ad zieck i od p ierw szych  
d ni sw o jego  istn ien ia  odnosił się 
ze  zrozum ieniem  i sym p atią  do 
d ążeń  n aro d o w ych  i w y z w o le ń ­
czych  lu d ó w  W schodu. S tan o w i­
sko Z w ią zk u  R ad zieck iego  znalazło  
sw e  p otw ierd zen ie  w  w ie lu  w y s tą ­
pien iach  n a  a ren ie  m ięd zyn arod o­
w e j, w oliec k tó ry ch  o św iadczen ia  
o „zag ro żen iu " k ra jó w  B lis k ie g o . 
W schodu są p erfidn ym  kłam stw em . | 
U tw o rzen ie  n atom iast b lisko  - ( 
w sch o d n ie j fi l i i  p aktu  a tla n ty c k ie ­
go, a co za  tym  id zie  b u dow a 
b az w o jen n ych  p rzeciw k o  Z w ią zk o ­
w i R adzieck iem u  n a terytoriu m  
k ra jó w  arab skich , stan o w iło by n ie­
ch ybn e zagrożen ie pokoju  na 
B lisk im  W schodzie oraz pow ażn ie 
zaszkodziło by stosunkom  łączącym  
Z w ią ze k  R ad zieck i z tym i k ra ja -  
m i. I

Pod obn ie ja k  p rzeciw  re m illta ry - . 
zn eji T rizo n ii p ro testu ją  w szyscy , 
kom u droga je st sp raw a  pokoju, I 
ta k  p rzeciw  w ciąg an iu  do a g resy w - 
nego bloku  a tlan tyckieg o  k ra jó w  
B lisk ie g o  W schodu w y p o w ia d a  się j 
lu d no ść tych  k ra jó w , oraz opinia j 
p u b liczn a  św iata , nota rad zieck a  j  

w y ra ża  bow iem  m yśli i  u czucia  
w szy stk ic h  tych , k tó rzy  w a lczą  o 
p oszan ow an ie p raw  n arodów  oraz 
o u trw alen ie  pokoju  na św iecic.

Miażdżąca krytyka wykrętnego projektu atlantydów
w  Komisji Mitycznej Zgrom adzenia Ogólnego

Sześć pytań pod adresem 
delegatów mocarstw zachodnich

W  K o m isji P o lity czn e j Z grom adzen ia  O gólnego O N Z  to czy  się d y ­
sk u sja  nad  p seudorozbrojen iow ą p rop ozycją  trzech  m ocarstw  z a ­
chodnich . P ro p o zy cja  ta  nie m ająca  n ic w spólnego ze s p r a w ą lik w i-  
d a c jl obecnego nap ięcia  m iędzynarodow ego m a n a ce lu  stw *rzenie 
paraw an u , za k tórym  blok  a tla n ty ck i pod egidą U S A  m ógłby k o n ­
tyn u o w a ć p rzygo to w an ia  w ojen ne. J a sk raw y m  dow odem  celów , 
które p rzy św ie ca ją  am eryk ań sk im  im p eria listom  je s t  fa k t, że m i­
nistro w ie  sp raw  zagran iczn ych  U S A , A n g lii i F ra n cji, n ie  czekając 
na  zakoń czen ie d ysku sji, pośpieszyli do R zym u , gd zie  sesja ra d y  
agresyw n eg o  bloku  a tlan ty ck ieg o  o b rad u je  n ad  przyśpieszeniem  
przygo to w ań  w ojen n ych .

D  R Z E W O D N IC Z Ą C Y  d eleg acji rad zieck ie j n a  V I  sesję  Z grom adze-
*  n ia  O gólnego O N Z, m inister A n d rzej W y szy ń sk i poddał d ru zg o cą­

ce j k ry ty c e  prop ozycje  m ocarstw  zachodhich . W  sa li w yp ełn ion ej po 
b rzegi publicznością, w y g ło sił on przem ów ien ie, w  którym  o p ierając  
się na n iezb itych  fa kta ch , ch ara k te ry zu ją cy ch  k ie ru n e k  p o lityk i za g ra ­
nicznej k ra jó w  atlan tyckich , a przede w szy stk im  U SA , w y k a z a ł, że 
p ro p o zycje  m ocarstw  zachodnich, w b r e w  szu m n ym  frazesom , w  rze­
czyw isto ści w c a le  n ie  zm ierza ją  do zapo bieżen ia  n ow ej w o jn ie  św ia ­
to w ej.

D  O D K R E Ś L A J Ą C , że re zo lu c ja  
„trze ch " pom ija  staran n ie  z a ­

gadn ien ie re d u k c ji zbrojeń, o b w a- 
ro w u ją c  ro zw iązan ie  tego problem u  
w sze lk ieg o  ro d za ju  —  i to n ie u za ­
sadn ion ym i ■—  zastrzeżeniam i i w a ­
ru n kam i, m in ister W y szy ń sk i po­
ró w n ał A ch aso n a  So n ow ego d w u ­
lico w eg o  Jan usa, k tó rego  jed n ym  
obliczem  je s t  pokój, a drugim  je st 
w o jn a. „ A le  tego ro d za ju  p o lityk a
0 dw óch o b liczach  —  p o w ied zia ł d e­
le g a t ra d zie ck i —  n ie m oże słu żyć
1 n ig d y  nie s łu ży ła  sp raw ie  pokoju , 
interesom  m iłu ją cy ch  pokój k ra jó w  
i n arodów ".

Fakty s;»n'e;sze od s!ów

Parlament egipski 
wzywa
parlamenty świata 
do potępienia 
barbarzyńskich 
zbrodni Anglików
I ZBA D eputow anych zw raca uw a­

gę całego cyw ilizow anego św ia­
ta oraz parlam entów  w szystk ich  k ra ­
jów na bestia lstw a, popełn ione przez 
angielsk ie siły zbrojne od chwili, 
gdy rząd egipski ośw iadczył, iż zde­
cydow any je s t uw olnić k ra j od an­
gielskich sił .zbrojnych, okupujących 
w brew  w oli Egiptu strefą  K anału 
Seuskiego.

O dezw a w ylicza ak ty  agresji, ja ­
kich dopuszczają się A nglicy wobec 
bezbronnej ludności.

W  zakończeniu Izba D eputow a­
nych w yraża przekonanie, że „bar- 
barzyńskie akty, popełn iane w  doli­
nie Nilu, aktv, k tó re  stanow ią hań­
bę d la ludzkości" zostaną nap ię tno­
w ane i potępione.

EGIPT BOJKOTUJE 
TOW ARY ANGIELSKIE

J r K DONOSI prasa, w  K airze Na­
było się posiedzenie przew odni­

czących izb handlow ych, na  którym  
om aw iano spraw ę zorganizow ania 
bojko tu  tow arów  angielskich. W  po­
siedzeniu wziął rów nież udział w i­
cem inister handlu  i przem ysłu Ab- 
dullla A baza-bej.

N a posiedzeniu postanow iono za­
lecić wszystkim  członkom  izb h an ­
dlow ych, aby nie sprow adzali tow a­
rów angielskich, co winno zapocząt­
kow ać przerw anie w szelkich stosun­
ków handlow ych m iędzy Egiptem a 
A n g lią

T ^ D N A  z podstaw o w y ch  te z  p o - 
■“  lity k i zag ran iczn e j U SA  o p iera  

się n a  założeniu , że dalsze  z b ro je ­
n ia  sa n ieuch ronne.

„Z głaszać p ropozycje  w  spraw ce 
re d u k c ji zb ro jeń  i s ił zb ro jn y ch
—  pow iedzia ł m in . W yszyński — 
a  jednocześn ie  ro zw ijać  g o rącz­
ko w ą dzia ła lność , zm ie rza jącą  clo* 
zw iększen ia  sw ych  zb ro jeń  i sił 
zb ro jn y ch , do w zm ocn ien ia  istn ie  
jący ch  ag resy w n y ch  b loków  w o­
je n n y c h  i m o n to w an ia  now ych  a -  
gxesyw nych b loków  w o jen n y ch  w  
ro d za ju  tzw . dow ództw a a lia n c ­
kiego  n a  Ś rodkow ym  W schodzie
— znaczy to  p o d ejm ow ać p ró b y  
zam ask o w an ia  sw ych  ag re sy w ­
nych  celów  i  p lan ó w  p rzy  pom o­
cy rozm ów  n a  tć m a t red u k c ji 
zb ro jeń  i d ążen ia  do pokoju . Czvż 
n ie  je s t  ja sn e , że celem  tego ..do­
w ód ztw a  a lian ck ieg o  n a  Ś ro d k o ­
w ym  W schodzie" je s t  w ciągn ięc ie  
p a ń s tw  w  re jo n ie  B lisk iego  i 
Ś rodkow ego  W schodu do poczy­
n a ń  m ilita rn y ch  ag resyw nego  blo 
ku  a tlan ty ck ieg o  pod p re tek stem  
rzek o m ej „ob rony" tego re jo n u " . 
K ażdy  dosłow nie dzień  przynosi

now e fak ty , u ja w n ia ją c e  p ra w d z i­
w ą  tre ść  po lityk i p a ń s tw  a tla n ty c ­
kich , zw łaszcza USA . A le  im  bez­
w zg lędn ie jsze  są fak ty , d e m a sk u ją ­
ce po lity k ę  a m ery k ań sk ich  im p e ­
ria lis tó w , o p anow anych  o b łęd n ą  i-  
deą  hegem onii św ia tow ej, ty m  o- 
strze jsza  s ta je  się konieczność m a ­
skow an ia  ag resyw nego  c h a ra k te ru  
te j p o lityk i i  ja k  ośw iadczy ł m in. 
W yszyński, „ p rzy b ran ia  pozy p rz y ­
jac ió ł p oko ju  i w sp ó łp racy  m iędzy- 
n a ro d o w ej“. P ró ż n y  tru d . F a k ty  są 
b ard z ie j p rzek o n y w ające  n iż  p ię k ­
n e  słów ka am ery k ań sk ich  im p e r ia ­
listów . O s ta tn ie  w y d arzen ia  n a  D a­
lekim , B lisk im  i  Ś rodkow ym  W scho 
dzie z a d a ją  k łam  rzekom o pokojo­
w ym  celom , rzekom o pokojow ej po ­
lityce  b loku  a tlan tyck iego .

Nie wszystko 
„gra*1 rak należy 
Na radzie atlantyckiej 
i Eisenhower 
mysi używać 
rozkazów

Rzym.
jP j ZIENNIKI donoszą, że sesja  

rady  agresyw nego pak tu  a tlan ­
tyckiego odbyw a się pod znakiem  
w ysuniętego przez E isenhow era żą­
dania wzmożenia w yścigu zbrojeń.

Rada a tlan tycka  usta liła  nas tęp u ­
jący  porządek dzienny: sp raw ozda­
nie E isenhow era o p rzygotow aniach 
w ojennych k ra jów  paktu  a tlan ty c ­
kiego, spraw ozdanie Schum ana na  
tem at udziału w ojsk  zachodnio . n ie ­
m ieckich w p ro jek tow anej ,.armii 
eu ropejsk ie j”, spraw ozdanie H arri- 
mana o ekonom icznych podstaw ach 
polityki zbrojeniow ej.

Prasa , donosi, że już w pierw szym  
dniu obrad, uczestn icy  n arad y  zw ró­
cili uw agę na w zm agający się  w  
Europie Zachodniej ruch oporu  
przeciw ko blokow i atlan tyck iem u  i 
jego celom.

Dziennik „A vanti" zaznacza, że 
na obecnej sesji u jaw n ia ją  się szcze­
gólnie ostro sprzeczności m iędzy 
Stanam i Z jednoczonym i a  ich sa te ­
litam i. I d latego E isenhow er p rze­
m aw ia stanow czym  językiem  rozka­
zodawcy.

★
N ow y Jork .
K orespondent „N ew  Yorjc T im es”, 

W elles, donosi z Rzymu, że k ra je  
Europy Zachodniej dow iedzą się na 
sesji rad y  a tlan tyck ie j n ieprzy jem ­
nych rzeczy. O trzym ają one bo­
wiem  nakaz zw iększenia w ydatków  
na  zbrojenia, p rzedłużenia czasu 
służby w ojskow ej i pod jęcia  innych 
w ojskow ych zarzadzeń.

★
Rzym.
Ludność p racu jąca  sto licy  W ioch 

w rogo p rzy ję ła  uczestn ików  sesji 
rady  pak tu  atlan tyckiego. W  noc 
przed rozpoczęciem  sesji m ury do­
mów po k ry ły  się setkam i napisów : 
„Rada pak tu  a tlan tyck iego  —  to 
wojna!", ,,Bradley — do domu!",
,.W szystko dla ofiar powodzi, ani 
lira na  zbrojenia!".

Po u licach Rzymu, zw łaszcza w  
śródm ieściu krążą wzm ocnione pos­
terunki policji. Gmach, w którym  
odbyw a się  sesja rady  pak tu  a tlan ­
tyckiego, dniem  i nocą jest strzeżo­
ny  przez policję i w ojsko.

W  dzielnicach robotniczych Rzy­
mu odbyły  się dem onstracje m ło­
dzieży.

W  r»ied.zielę odbyły  się w  Genui, 
M ediolanie, Ferrarze, W enecji, Bari, 
T aran to i w innych m iastach dem on­
stracje , w iece i stra jk i na znak pro­
testu  przeciw ko sesji rady  ag re ­
syw nego pak tu  atlan tyck iego , prze­
ciw ko po lityce zbrojeń. W  Livorno 
proklam ow ano jednogodzinny stra jk  
pow szechny.

Krótkie wiadomości
ze świata

★ W  Z w ią zk u  R adzieck im  o p ra ­
cow an o n o w y  system  w y d o b y cia  
w ęgla , tzw . m etodę „w steczn eg o  
b iegu", k tó ry  u m o żliw ia  m ak sym a l­
ne w y k o rzysta n ie  u rząd zeń  tech ­
nicznych , zw ięk szen ie  w yd ajn o ści 
p ra cy  o raz jeszcze  szersze w p ro ­
w ad zen ie  harm onogram u c y k lic z ­
nego.

*  R ob otn icy  zak ła d ó w  b u d o w y 
m aszyn  w  P ek in ie , b io rą cy  udział 
w e  w sp ółzaw o d n ictw ie  zw ięk szy li 
w yd ajn o ść  p racy  w  ciągu  roku o 
200 proc., a robotn icy koksow ni 
zak ła d ó w  m eta lu rgiczn ych  w  T a i-  
ju an  zaoszczędzili 107 m ilj. ju an ó w  
ponad plan.

A m erykańsk i leult siły
A M ERY K A Ń SCY  n as tęp cy  H itle -  

r a  dążą  do stw orzen ia  tzw . sy­
tu a c ji  siły, sądząc, że zm usi ona 
Z w iązek  R adzieck i do u s tę p stw  
w obec ag resy w n y ch  żąd ań  i ro sz­
czeń USA. W  głoszeniu tego ro d za ­
ju  pog lądów  ce lu je  am ery k ań sk i 
se k re ta rz  stanu , A cheson.

„N ależy  się  dziw ie —  pow ie­
dzia ł m in . W yszyński —  ja k  n ie ­
ostrożny  i k ró tkow zroczny  je s t 
s e k re ta rz  s ta n u  USA, k tó ry  p rzy ­
puszcza, że s iłą  m ożna zm usić 
Z w iązek  R adzieck i —  ł k tó ry  n ie  
rozum ie, że je s t  to  zupełn ie  n ie ­
stosow ny języ k  w  s to su n k u  do 
Z w iązku  R adzieckiego".
W yścig zbro jeń , narzu co n y  przez 

S tan y  Z jednoczone —  A nglii, F ra n ­
c ji i in n y m  k ra jo m  a tlan ty ck im , 
p row adzi te  k ra je  do k a ta s tro fy  go­
spodarczej, co zm uszona je s t p rzy ­
znać  n a w e t reak cy jn a  p ra sa  tych  
k ra jó w .

A m ery k ań scy  politycy  przechodzą 
n ad  ty m  do po rząd k u  dziennego. 
K o n ty n u u ją  oni politykę, zw iązaną 
z szaleńczym  w yścig iem  zbro jeń , po 
lity k ę  w yk lu cza jącą  jak iek o lw iek  
pow ażne posun ięcia  w  dziedzinie 
re d u k c ji zbro jeń . D elegat radziec­
ki, p rzypom inając  liczne ośw iadcze­
n ia  am ery k ań sk ich  im peria lis tów , 
w zyw ające  do kon ty n u o w an ia  i 
w zm agania  w yścigu  zbro jeń , zw ró ­
cił się do delegatów , aby  zas tan o ­
w ili się pow ażnie n ad  tym , co to 
znaczy i ażeby „zestaw ili w szystk ie  
te ośw iadczenia, w y ch w ala jące  k u lt

siły  i konieczność dalszej rozbudo­
w y sił zbro jnych , dalszego rozsze­
rzen ia  b az  w ojskow ych, budow y 
n ow ych  i w zm ocnien ia  istn iejących , 
dalszego rozw oju  b ro n i atom ow ej, z 
ty m  p lan em  tzw . red u k c ji zb ro ­
jeń " , p rzed staw ionym  przez  im p e­
ria lis tó w  jak o  p u n k t zw ro tn y  w h i­
s to rii św ia ta .

„W ów czas —  pow iedzia ł min. 
W yszyński — m oże sta n ie  się  b a t 
dz ie j jasne , czy godzi się m ów ić, 
że w yciąga  się do n a s  ręk ę , czy 
b a rd z ie j stosow no będzie s tw ie r­
dzenie, że w y c i ą g a  się  do nas r ę ­
k ę  grożąc b ron ią" .

Rząd U SA  jest 
cdpo w iedzatny  

za obecne napięcie  
m iędzynarodowa

jD  A C H ITY C ZN Y  p ro je k t rezo lucji 
m o carstw  a tlan ty ck ich  w ysuw a 

m. in . sp raw ę  położenia k re su  w o j­
n ie  w  K orei jak o  w stę p n y  w aru n ek  
re d u k c ji zbrojeń .

M in is te r W yszyński k ry ty k u ją c  
s ta w ian ie  sp raw y  w  ten  sposób, 
p rzypom niał p ew ne ośw iadczenie 
A chesona, z k tó rego  w yn ikało , że 
zakończenie w o jn y  w  K orei n ie  za­
h a m u je  w yścigu  zb ro jeń  w  USA, 
p rzy p o m n ia ł rów nież  postaw ę, ja k ą  
im peria liśc i am ery k ań scy  za jm u ją  
w  czasie  rok o w ań  rozejm ow ych  w 
K orei, un iem ożliw ia jąc  osiągnięcie 
p o rozum ien ia  w  sp raw ie  zaw iesze­
n ia  b ro n i w  K orei.

D elegat radzieck i, analizu jąc  inne 
„ w aru n k i" , k tó ry m i m ocarstw a za­
chodnie o b w aro w u ją  p rzystąp ien ie  
do re d u k c ji zb ro jeń , w y k aza ł na  
n iezb ity ch  fa k ta c h , n a  polityce 
U SA  w obec K orei, C hińsk ie j R e­
p u b lik i L udow ej, N iem iec, Iran u , 
E g ip tu . T ries tu , A u strii, odpow ie­
dzialność U SA  za ro zp a la jącą  się 
co raz  b ard z ie j a tm o sfe rę  po litycz­
ną.

Do rzędu  posun ięć rząd u  am ery ­
kańsk iego , zag raża jący ch  bezp ie­
czeństw u  ZSR R  i pociągających  za 
sobą groźbę now ej w o jny  św ia to ­

w e j ,  d e leg a t radzieck i zaliczył ró w ­
n ież h an ie b n ą  u s ta w ę  am ery k ań sk ą , 
p rzew id u jącą  w yasy g n o w an ie  100 
m ilionów  do larów  na  o rgan izow anie  
szpiegostw a, d y w ers ji i sab o tażu  w  
ZSR R  i k ra ja c h  d em o k rac ji lu d o ­
w ej, n a  fo rm o w an ie  uzbro jonych  
oddziałów  złożonych ze zdrajców , 
zb iegłych  z ty ch  k ra jó w .

U ch w ale n ie  te j u staw y , gw ałcą­
cej K a r tę  N arodów  Z jednoczonych 
św iadczy, że rząd  S tan ó w  Z jedno­
czonych k o n ty n u u je  po lity k ę  d a l­
szego pogarszan ia  s to sunków  z

o wvkortoni°.

zobow iązań wsi

ZSR R  1 dalszego zaostrzania sy tu ­
a c ji m iędzynarodow ej. U staw a ta  w  
szczególnym  św ie tle  staw ia  w szel­
k ie  ośw iadczenia im peria lis tów  a -  
m erykańsk ich , stro jący ch  się w  sza 
ty  obrońców  p oko ju  i  zw olenników  
w spółpracy  m iędzynarodow ej.

Am erykańscy imperialiści 
n >  chcą zakazu  
broni atom owej

p ODDAJĄC gruntow nej analizie
* u s to su n k o w a n i się m pcarstw  

zachodnich do zagadn ien ia  zakazu 
broni atomowej i ustanow ienia ści­
słej kontroli m iędzynarodow ej nad  
w ykonaniem  tak iego  zakazu, m ini­
ste r W yszyński wskazał, że p ro jek t 
m ocarstw  zachodnich w ogóle nie 
w spom ina o zakazie broni atom o­
w ej.

W  jak i sposób am erykańscy im ­
perialiści pojm ują kontrolę między­
narodow ą nad w ykonaniem  zakazu 
broni atom ow ej? Pragną oni stw o­
rzyć o rgan kontrolny, w którym  de­
cydow aliby oni o wszystkim .

M inister W yszyński poddając kry­
tyce tego rodzaiu  kontrolę , w któ­
rej pierw sze i decydujące skrzypce 
odgryw aliby am erykańscy  im peria­
liści, w skazał na to, że np. na te­
renie ONZ S tany Z jednoczone robią 
w szystko, co im się żyw nie podoba. 
W ystarczy  wspomnieć, że teraz u- 
s:łują oni przeforsow ać do Rady 
B ezpieczeństw a na m iejsce ustępu­
jącej Jugosław ii—G recję. Ja k  w ia . 
domo w Radzie Bezpieczeństw a wi- 
n ien y jak o  n ies ta ły  członek Rady 
zasiadać p rzedstaw iciel jakiegoś 
k raju  słow iańskiego. A m erykanie 
w ynaleźli now y kra j „słow iański" 
— G recję i tego now ego „słow ia­
nina" chcą narzucić jako przedsta­
w iciela F.uropy W schodniej.

A m erykański plan w snraw ie b ro­
ni atom ow ej sprow adzałby się do 
tego, co zresztą przyznają  am ery­
kańscy im perialiści, że w  razie za­
s to s o w a n i tego planu poszczególne 
k ia je  m usiałyby stopniow o i dobro­
w olnie w yrzec się znacznych ele­
m entów  sw ej suw erenności zanim 
jeszcze S tany Z jednoczone w yrze­
kną się bom by atom ow ej.

postaci służyć głoszonym  przez 
nie celom. P ro jek t ten  w ym aga 
pow ażnych popraw ek, k tó re  de­
legacja  ZSRR zgłasza Jednoczę, 
śnie do p ierw szej kom isji. 
M amy nadzieję, że te  popraw ki, 

ze w zględu n a  sw ój -bezsporny — 
naszym  zdaniem  — charak ter, zosta­
ną  p rzy ję te , co u to ru je  drogę do 
os:'ągnięcia porozum ienia w tak  
w ażnych kw estiach, ja k  redukcja  
zbrojeń  i zakaz b roni atom ow ej 
w raz z ustanow ieniem  ścisłej kon­
troli m iędzynarodow ej nad  w yko­
naniem  zakazu bron', atom ow ej 1 
nad rzeczyw iście uczciwym  i su­
m iennym  w cieleniem  w  życie 
uchw ały o redukcji zbrojeń  i sił 
zbro jnych '1.

Jak przeb ega 
skup zboża
i ziemniaków  
w pow. O ław a

(D okończen ie ze str. 1-ej) 
rak  nie daw ał budującego przykładu 
m ieszkańcom  grom ady, gdyż sam 
zalegał w dostaw ie zboża na punkt 
skupu. Z rozum iaw szy sw ój błąd, 
M ichał P ięciorak  sam na zebraniu 
grom adzkim  naznaczył dla siebie 
term in dostaw y zaległości. Term in 
brzm iał: trzy  dni...

O dtąd  ob. P ięciorak trzy  dni spę­
dził przy  m łóceniu zboża, term inu 
dotrzym ał i czynem  swym  porw ał 
innych, także dotychczas opiesza­
łych m ieszkańców  grom ady. W  
ciągu tygodnia w obu grom adach 
zlikw idow ano znaczne zaległości i 
w  ten sposób gm ina O leśnica M ata 
m ogła otrzym ać w yższą lokatę  w 
skali pow iatow ej.

ZBIOROWE ODSTAWY
Również gm ina M arcinkow ice, 

gdzie do n iedaw na ak c ja  dostarcza­
niu m iastu  zboża 1 ziem niaków  
m ocno szw ankow ała, poszczycić się 
już może cyfrą 83 proc. w ykonania 
rocznego p lanu . To znaczne pod­
ciągnięcie w zak resie  skupu zboża 
M arcinkow ice zaw dzięczają przede 
w szystkim  w ysiłkom  aktyw u gro­
m adzkiego i p arty jnego  z ob. ob. 
M aniecką, S tolarskim  i N ow ojem  na 
czele. Z ich in icjatyw y zorganizo­
w ane zosta ły  zbiorow e odstaw y 
zboża n a  punk,ty skupu.

Pierw sze m iejsce w pow iecie o- 
ław skim  dzierży gm ina O ław a, k tó­
ra w ykonała  plan skupu zboża w 
119,5 procentach. Dalej postępują : 
gm ina Je lcz  (103,2 proc.) i wym ie­
niona już gm ina O leśnica Mafa. 
N ajgorszą lokatę  posiadają  gminy: 
Polwice (75,7 proc.), Domaniów (74 
proc., i B ystrzyca (73,6 proc.).

W  skupie z:'emniaków pow iat o- 
ław ski w ykonał plan globalny w 84,5 
p rocentach . Tutaj na czoło w ysuw a 
się znów gmina O leśnica M ała (111 
proc.), K urów (101 procent) oraz 
O ław a (100 proc.). H. Hoff.

Fi!ańłrcpiq ani 

„m ęsem armatnim" 
nie rozw/gże się

kląski bezrobocia 
i nędzy
Obrady komisji
O N Z

Paryż.

6 pyt^ń

Pfacówki
steby zdrswfa
przygotowuj się 
do zwycięskiej
w a!ki z grypą

W  ZW IA ZK U  ze zb liżającym  
się okresem , w  k tó ry m  no­

tu je  się corocznie najw ięk szą  ilość 
zachorow ań  n a  g rypę, M in is te r­
stw o Z drow ia  w ydało  zarządzen ie, 
m ające  na  celu  pe łn e  p rzygo tow a­
n ie  p laców ek  służby zdrov/ia do 
w alk i z tą  chorobą.
, W szyscy lek a rze  i  personel s łu ­
żby zdrow ia w  raz ie  s tw ierdzen ia  
w iększej ilości zachorow ań  na  g ry ­
pę, m a ją  obow iązek n a ty ch m ias t 
zaw iadom ić p rezyd ia  Pow iatow ych , 
M iejsk ich  lu b  D zielnicow ych R ad  
N arodow ych.

S ta ra n n ie  p rzygotow ane zosta ­
n ą  ap tek i. C e n tra la  A p tek  Spo­
łecznych zapew ni szybk ie i 
sp raw n e  spo rządzan ie  j  w y d a ­
w an ie  przez a p tek i leków , p rze ­
znaczonych d la  chorych  n a  gry* 
pę. W szystk ie a p tek i w yposażone 
zostaną  w  całkow icie w y s ta rcz a ­
jące  ilości leków  p rz e c iw ;cyno­
w ych, specyfików  zW alczsj uycŁ 
gorączkę,

Przemówienie ministra Wyszyńskiego

| \ !  A POSIEDZENIACH kom isji do 
spraw  społecznych, hum ani­

tarnych i kulturalnych, w yłonionej 
przez obecne Zgrom adzenie Ogólne 

i ONZ, rozw inęła się dyskusja nad 
czw artym  rozdziałem spraw ozdania 
Pady Społeczno - Gospodarczej, po­
św ięconego zagadnieniom  soc jal­
nym.

D elegatka Polski — D om ańska 
poddała k ry tyce tezy w spom nia­
nego referr.tu p roponujące roz­
w iązanie n iektórych problem ów 
społecznych na podstaw ie czysto 
filan trop ijnej. V/ ten sposób — 
stw ierdziła delegatka Polski — 
nir> można zagw arantow ać ludno­
ści ani opieki społecznej, ani po­
m ocy lekarskiej.
Dc.Iegst Egiptu w yraził ubolew a­

nie, że N arody Zjednoczone przezna­
czyły na  potrzeby socjalne zaledw ie 
200 m ilionów dolarów, podczas gdy 
zdaniem  ekspertów  ONZ należało by 
przeinaczyć na ten cel co najm niej 
2 m iliardy dolarów  rocznie. Tymcza­
sem — podkreślił delegat Egiptu — 
na zbrojonia znalazło się w różnych 
państw ach 100 m iliardów  dolarów.

D elegat radziecki Pawłów przyto­
czył szereg konkretnych  przyk ła­
dów potw ornego zaniedbania róż­
nych zanadnień socjalnych przez 
k ra je  kapitalistyczne. Stwierdził on 
m. in., że liczba bezrobotnych i na- 
wpół bezrobotnych wraz z rodzinami 
w yniosła w krajach  kapitalistycz­
nych v/ 1950 r. około 150 m ilionów 
osób.

Jeśli mówi sie naw et — pow ie­
dział delegat radziecki — że od te ­
go czasu w Stanach Zjednoczonych 
i w innych kraiach  b loku a tlan tyc­
kiego pew na część tych bezrobot­
nych została pov,Tołana do armii lub 
w ciągnięta do produkcji w ojennej — 
to czyz stanow i to rozw iazanie pro­
blemu p o n o cv  bezrobotnym ? Czyż 
nie jest to naigraw anie się z ludzi, 
jeżeli staw ia się jch przed dy le­
m atem : albo pozostać bezrobotnym , 
albo przekształcić się w m ięso a r­
m atnie d la podżegaczy do now ej 
w ojny.

N astępnie delegat ZSRR wspom ­
niał o w spaniałym  budow nictw ie 
pokojow ym  w ZSRR, któ^e prowadzi 
do system atycznego i nieustannego 
w zrostu stopy życiow ej i poziomu 
ku ltura lnego ludności.

INISTER W yszyński zwrócił się 
l v -*do autorów  rezolucji „trzech" 
z pytaniem , czy zgadzają się oni 
na to, aby:

1 Zgrom adzenie O gólne ogłosi- 
* ło bezw zględny zakaz broni 

atom ow ej i ustanow ienie ścisłej 
kontro li m iędzynarodow ej nad 
w ykonaniem  tego zakazu?
O  Zgrom adzenie O gólne pole- 
"  ciło kom isji do spraw  en er­

gii atom ow ej i zbrojeń  zw ykłego 
typu przygotowan:'e i przedstaw ie­
nie Radzie B ezpieczeństw a w te r­
m inie do 1 lutego 1952 r. pro­
s t u  odpow iedniej konw encji?
O  konw encja ta  przew idyw ała 

środki gw aran tu jace  w ykona­
nie uchw ały Z g ro m ad zen i O gól­
nego o zakazie broni atom ow ej, 
o zaprzestaniu  je j produkcji i o 
w ykorzystaniu  już w yprodukow a­
nych bomb atom ow ych w yłącz­
n ie  dla celów cyw ilnych, jak rów ­
nież o ustanow ien 'u  ścisłej kon­
troli m iędzynarodow ej nad w y­
k o n a łe m  w spom nianej konw en­
cji?

Ą  Zgrom adzenie O gólne uznało, 
*■ iż w szelki szczery plan isto t­

nego zredukowa'n:‘a w szystkich s:ł 
zbrojnych i zbrojeń  pow inien 
uw zględniać soraw e ustanow ienia 
w ram ach Rady Bezpieczeństw a 
m iędzynarodow ego organu kon­
trolnego?
C  zadaniem  tego organu była 
^  kontro la nad  zredukow aniem  
w szystk ich  rodzajów  zb ro jeń  : 
sił zbrojnych, jak  rów nież kon­
trola nad w cieleniem  w życie za­
kazu broni atom ow ej w ten spo­
sób, ażeby ten zakaz w ykonyw a­
ny  był jak najsk rupu la tn ie j i z ca­
ła sum iennością, i że ten organ 
m iędzynarodow y w inien ogłaszać 
dane o w szystkich siłach 'zb ro j­
nych, w  te j liczbcie o siłach p a ­
ram ilitarnych, siłach w ładz b e z - , 
p ieczeństw a i policji, a  także o 1 
wszystkich zbrojeniach , w łącza- 

jac  broń atom ow ą, oraz m iałby 
rów nież na uw adze skuteczną 
inspekcję  m iędzynarodow ą, pro-1 
wsadzoną w m yśl uchw ał w sp o m -! 
n anego w yżej m iędzynarodow e-; 
oo oroanu kontrolnego?

m iędzynarodow y organ do 
spraw  kontroli nad  zakazem 

broni atom ow ej, n:’ezwłocznie po 
zaw arciu konw encji, przeprow adził 
inspekcję w szystkich przedsię­
biorstw  w  zakresie produkcji, m a­
gazynow ania broni atom ow ej, w 
celu spraw dzenia, jak  w ykonyw a­
na jes t konw encja o zakazie bro­
ni atom ow ej?
Pozytyw na odpow iedź na te p y ­

tania byłaby dowodem  gotow ości 
zakazania broni atom ow ej : ustano­
wienia praw dziw ej kontroli m iędzy­
narodow ej nad w ykonaniem  tego 
zakazu.

„D elegacja ZSRR uw aża, — 
ośw iadczył de legat ZSRR — że 
p ro jek t rezolucji, p rzedstaw iony 
przez delegacje  USA, A nglii i 
Francji, nie może w obecnej swej

Z frontu wnl.bt



Spacerkienv _„

' WROCŁAW!

Lekarstw o
0 3. D R A G A N , k tó ra  zachorow a­

ła na żo łądek, leka rz  przepisał 
rycyn ę . W  celu  zrea lizow ania  r e ­
ce p ty  m ą ż ob. Dragan udał się do 
a p te k i p rzy  ul. M iko ła ja , gdzie o- 
tr z y m a ł o le jek  ale... ka m forow y.

„Spacerki" zna ją  
w p ra w d zie  w iele  
środków  stosow a­
n y c h  w  razie za ­
b u rzeń  żo łądka , o 
ty m  jed n a k , żeb y  
o le jek  ka m fo ro w y  
oddzia ływ a ł k o ją ­
co na te n  rodzaj 
schorzenia, siyszą  
po raz p ierw szy .

A le , je że li a p te ­
ka  uw aża , że  ta k  

je s t, to „S p a cerk i" pokorn ie  chylą  
głow ę przed  „olbrzym ią" w iedzą  
fa rm a c eu tek , za tru d n io n ych  w e  
w sp o m n ia n e j aptece i proszą o m a ­
łe  w y jaśn ien ie , gdyż n ie w iedzą  co- 
b y  się stało, g d yb y  ob. Dragan w  
porę się nie zorien tow ała  i o tr z y ­
m a n e  leka rstw o  zażyła . (w k)

Hokus-pokus
OB Y W A T E L  S. R„ zasłu żo n y  ra ­

c jonaliza tor  ł w ynalazca , obec­
n ie  za m ieszka ły  i pracu jący w e W ro  
c ław iu , — rzek ł do m a łżo n k i i d zia ­
tek :

„ Idziem y w szyscy  w  n iedzie lę  na  
W ysta w ę  W ynalazczości P racow ni­
czej. Zobaczycie na s to isku  w łó k ie n ,  
n iczym  m ój w yn a la zek . Dałem też 

ry su n ek  tech n ic z­
n y. W ięc p rzy  n a z­
w isk u  i opisie b ę ­
dzie pew no  i m oja  
fo tografia ..."

W  niedzie lę , — 
w  poczuciu  sw ej 
dobrze zasłużonej 
chw a ły , — ob. S.R. 
w ra z z  rodziną  

w k ro czy ł do Paw ilonu. Zdała za u ­
w a ży ł zrob iony  przez siebie ekspo­
na t. podszedł... i zdębiał!

Nad ekspona tem  m isi ca łk iem  m u  
obca fo togra fia  i napis, że w łaśn ie  
ten  ca łk iem  in n y  „ktoś"  — je s t a u ­
torem  w ynalazku ...

N r eksponatu  1359. P oszkodow any  
p rosi o szyb k ie  w y ja śn ien ie  p rz y ­
krego n ieporozum ien ia . (JO T)

R e m o n t

D o  3 ! g ru d n ia  tr >/ać &?jdzie
S Ł O W O  P O L S K I E 3tr. 3

zbiórki odpadków użytkowych
Cenne nagrody otrzymają 
wyróżniający się w akcji 
uczniowie i nauczyciele
MIN IS T E R S T W O  O św iaty  chcąc zachęcić m łodzież szkoln ą  do zb ió r­

k i m ak u latu ry , zo rgan izo w ało  m ięd zyszko ln y ko n ku rs zb ió rk i 
odp adków  u żytk o w ych . K o n k u rs trw a ć  będzie do 31 gru d n ia  br. M e -  

za leżn ie od w y p ła ca n y ch  sum  za m a k u la tu rę  od staw ion ą do zbiornic, 
uczniow ie szkół, k tó re  zdobędą n a jw ię k s z ą  ilość o d p adków  o trzy m a ją  
12 cen nych  nagród.
    -------------------------------- D y rek to rzy  1 n au czycie le  w y ró ż ­

n ien i w  k on ku rsie , o trzy m a ją  w  
m iesiącu  czerw cu  p rzysz łego  roku  
n ag ro d y  pieniężne. P ierw sza  n ag ro ­
da w yn o sić  b ędzie  1500 zł, d ruga 
1000 z ł i  500 zł.

T rzeb a  n iestety  p od kreślić, Iż 
ja k  d otychczas, spo łeczn y o b ow ią­
zek  p rzep row ad zen ia  zb ió rk i od­
p ad k ó w  n ie  zo sta ł n a leży c ie  zro­
zum iany.

D o k o n ku rsu  p rzystąp iło  zaled w ie  
8 szkół. W ielu  k ie ro w n ik ó w  szkół 
n ie  zg łosiło  n aw e t do p la có w ek  sku ­
pu  n a zw isk  p raco w n ik ó w  w y z n a ­
czon ych  do gosp odarki m akulatu rą. 
N ie w szy scy  k ie ro w n icy  w y k a z a li 
n a leży te  zrozum ien ie d la  znaczenia 
w y ch o w a w czeg o  i  gospodarczego 
zb iórk i od p ad k ó w  1 do a k c ji te j u - 
stosu n kow ali się n egatyw n ie . R ó w ­
nież nie dość a k ty w n ie  u stosu n ko­
w a ć  się do zb ió rk i zarzą d y  o rg an i­
z a c ji m łcdzieżow iych Z M P  i  Z H P. 

Ś w ie tn y m i w y n ik a m i w  a k c ji 
m ogą p o ch w alić  się  je d y n ie  d w ie  
szk o ły  w ro c ła w sk ie  a  to: S zkoła  
P o d sta w o w a  n r 44 p rzy  ul. N o­
w o w ie js k ie j 78 i T ech n iku m  B u ­
d o w lan e  p rzy  ul. D a w id a  5/7. 

G odne n aślad o w an ia  je s t  zobo­
w iąza n ie  M iejsk iego  i P o w ia to w e ­
go Z a rząd u  Z w ią zk u  M łodzieży  P o l­
sk ie j w  W ałbrzych u , k tó re  p rzyn ie­
sie 240 ton m ak u latu ry .

G d y b y  w sz y stk ie  szk o ły  w o je ­
w ó d ztw a , a w  szczególn ości szkoły 
w ro c ła w sk ie  w z ię ły  p rzy k ła d  z w y ­
soce społecznego stan o w iska  m ło­
dzieży  w a łb r zy sk ie j, w ó w czas a k c ja  
ta d a ła b y  w sp a n ia łe  w y n ik i, p r zy ­
nosząc duże oszczędności w  gosp o­
d arce  m ateria ło w ej. (Paj)

r  R Z Y  rem oncie dachu zerw ane  
■* zosta ły  su fi ty  m ieszkan ia nr 13 

w  b u d y n k u  p rzy  ul. K u rk o w e j 47. 
K ied y  lokator, ob. S. zw rócił się do 
m a jstra , prow adzącego roboty  z p y ­
tan iem , k ie d y  su fit zostanie napra­
w iony, o trzym a ł odpow iedź, że brak  
na  razie trzc iny .

Je d n a k  w k ró tce  trzc inę  p rzy d z ie ­
lono. W ted y  m a js te r  zaczął tłu m a ­
czyć się p o w a żn ie jszym i za jęciam i.

Zresztą... dlaczego  
łoka torow i ta k  się 
śp ieszy?  P ow in ien  i 
być zadow olony, 
że  m a  dach nad  
g łową.

N ie fo r tu n n y  w ła  
ściciel „ rem onto­
w anego" m ie szk a ­
nia n ie b y ł w p ra w  
dzie zachw yco n y  
ty m i odpow iedzia ­
m i jed n a k  nadal 

czeka ł cierpliw ie. No, i n ie doczekał 
Hę.

Z n adejśc iem  listopada  zaczęły  
dokuczać m u  chłody. T o  osta tecz­
n ie  zm usiło  go do działania. Ja k ie ż  
jed n a k  było  jego zdziw ien ie , k ied y  
stw ierd z ił, że n ieznana  m u  z  n a zw y  
firm a  budow lana  w yn io sła  się w  
n iew ia d o m y m  k ieru n ku .

L oka tor „ feralnej" tr z y n a s tk i cho 
dzi „spacerk iem " po m ieście, s z u ­
ka jąc  spraw ców  sw ych  strap ień . 
L iczy  oczyw iście ty lk o  na p rzy p a ­
dek .

A  n u ż  m u  się uda? (Ziel)

W eźm y w  opiekę
GD Y B Y  nie że la zn y  zło m  przed  

p rzyg o to w a n y m  do re m o n tu  
d o m em  — ulica C urie S k ło d o w sk ie j  
należa łaby  do n a jła d n ie jszych  w  
m ieście. M am y je d n a k  nadzie ję , ze  
w ie lk a  sk ładn ica  że laza  praw em  
ka d u ka  za jm u jąca  dziś chodnik , kie  
d yś zn ik n ie  i ku p a  że la z tw a  p rze ­

stan ie  p re ten d o ­
w ać do n a zw y  „ju ­
b ileu szo w ej“ (z ra ­
c ji sw ego sęd ziw e-  
go w ieku ). A  w te ­
d y  bogata  w  drze­
w a  ulica, p rzyozdo  
biona  n isk im i ż y ­
w o p ło ta m i bedzie  
pra w d ziw ą  space­
row ą aleją.

B ędzie?  W szy s tk o  za le ży  od nas. 
B ędzie  w te d y , gdy  w o zy  nie zn isz­
czą ży w o p ło tó w . T e w o zy , k tóre  ob­
słu g u ją  p laców ki P SS , W ZG  i Z a ­
k ła d y  M leczarskie . B ędzie  w ted y , 
g d y  przechodnie u sza n u ją  zie leń . 1 
gd y  m y  sam i tego d op ilnu jem y. 
Jes t to  obow iązek  nie ty lk o  m ie sz ­
kańców  p ięk ie j u licy  C urie S k ło ­
dow sk ie j, ale nas w szys tk ich , z 
R yn ku  z Sępolna czy ze  S ta w o w ej.

(Zyg)

Systemem
gospodarczym
wybudowali
pracownicy MPB-R
piękną świetlicę
W  M A JU  bieżącego rofcu w śród  

p racow ników  M iejskiego P rzed  
sięb io rstw a B u dow lano-R em onto - 
w ego pow sta ł p ro je k t w yb u d o w a­
n ia  now ej obszerne j św ie tlicy , w  
k tó re j w szyscy p racow nicy  m ogli­
b y  znaleźć zasłużoną ro z ry w k ę  i 
odpoczynek. Z ałoga  -p rzedsięb io rs­
tw a  zaraz  od p ierw szych  d n i w zię­
ła  się z zapałem  do p racy  m im o, iż 
zadan ie  by ło  b ardzo  tru d n e .

W m iejscu , gdzie dziś w znosi się 
o lbrzym i bud y n ek , w  k tó ry m  m ieś­
ci się św ie tlica , ste rcza ły  jed y n ie  
dw ie  w ypalone  śc iany  i o lb rzym ie 
s te rty  g ruzu. Codzień k ilk u d z iesię ­
ciu ludzi przychodziło  po p racy , a -  
żeby „w łasnym  przem ysłem " b u d o ­
w ać św ietlicę.

Pł-aca Ich d a la  w sp an ia le  re z u l­
ta ty . W ybudow ano  gm ach, gdzie 
m ieści się obecnie n ie  ty lko  św lc- 
tłica  d la  1300 osób, lecz rów nież 
spec ja ln e  pom ieszczenie n a  sz a t­
n ię , b u fe t o raz czy teln ię , w szy st­
ko w yposażone w  now oczesne u - 
rządzen ia .
Podczas b udow y  szczególnie w y ­

różn ili się robo tn icy : W ojciech J a ­
w orski, E d w ard  M arcink iew icz , R o­
m an  R obotycki, M a rta  M a rty n a  i 
W ładysław  Silew icz, o ra z  d y re k to r  
ob. Leon B ircz i inż. Ja w o rsk i, k tó ­
rzy  k ie ro w a li robo tam i.

T rzeb a  podkreślić , że dzięk i in i­
c ja ty w ie  p racow ników  kosz t b u d o ­
w y św ie tlicy  w yn iósł zam ias t 200 
tysięcy  — 60 tys. z ło tych.

(WK)

DZrŚ
w Hluieum SI. 
inż. Ptaszycki

Centralne ogrzewanie i łazienki

gwarantują wygodę
w nowych mieszkaniach Z O R -u

W  re jon ie  ulic Polne), N ow ow iejskiej 1 O rzeszkow e] WTe gorączkow a
praca. Ekipy robotnicze przeprow adzają  rem ont szeregu budynków . 

P ow staje tu ta j osiedle robotnicze. O glądam y ładne, now oczesne domy 
m ieszkalne przy ul. Polnej. Zniszczone przez działania w ojenne, dopro­
w adzane sa  do stanu użytkow ego dużym  nakładem  kosztów  i  pracy.

opowie 
o Nowej Hucie
J EDEN z tw órców  planu 

W rocław ia — przyszłości, 
inż. arch itek t S tanisław  Pta- 
szycki, budujący obecnie N o­
w ą H utę, przybył do naszego 
m iasta z odczytem  pt. „N ieda­
leko od K rakow a — N ow a H u­
ta".

O dczyt urządza Państw ow a 
W yższa Szkoła Sztuk  P lasty ­
cznych w  sali M uzeum  Śląs­
kiego (pi. W oiew ódzki). Po­
czątek  prelekcji o godz, 18.

W stęp  bezp ła tny .

Dlaczego
w składach 
opałowych
brak „lofiksu"?

Pamiętaj
o gaszemu 
światła

D PEW N EG O  czasu dochodzą 
n as  sk a rg i m ieszkańców  W ro­

cław ia, że w  p u n k ta c h  sprzedaży  
m a te ria łó w  opałow ych  M HD i 
P S S -u  n ie  m ożna o trzym ać „lofi- 
k su “ sn i d rzew a do podpałki.

Z a in te rp e lo w an a  p rzez  n as w  te j 
sp raw ie  C e n tra la  Z by tu  W ęgla, n ie  
u m ia ła  dać  w y s ta rcz a jące j odpo­
w iedzi, k tó ra  b y  u sp raw ied liw iła  
is tn ie jący  s ta n  rzeczy.

N iezrozum iały  je s t  d la  n a s  ró w ­
nież  fa k t, dlaczego drzew o leżące 
w  n iek tó ry ch  p u n k ta c h  ja k  np. w  
sk ładzie  n r  19 przy  ul. K ościuszki 
7/7 m u sia ło  czekać aż 3 tygodnie 
n a  u s ta le n ie  ceny  przez W ydział 
H an d lu  M H D  i  M ie jsk ie j R ad y  
N arodow ej. P rzez  te n  czas n ieza­
bezpieczona podpałka  m okła  na  d e ­
szczu. (Paj.)

Czytajcie

„SŁOW O "

Czy aby te koszty  się opłacą? Na* 
pew no tak . W chodzim y do domu nr 

i 11, którego rem ont dobiega końca.
| Ja sn e  pokoje, szerokie, duże okna. 
łazienka, balkon. W  pow ietrzu unosi 

' się  charak terystyczny  zapach w apna 
i farb. O sta tn ie  ,,kosm etyczne“ za­
biegi przed oddaniem  do użytku. W  
najbliższych dniach sprow adzą się 
tu rodziny robotnicze porzucając cia­
sne, n ieraz ciemne, w ilgotne m iesz- 
kania.

Robotam i k ieru je  ZOR — Zakład 
O siedli Robotniczych. Insty tucja  
la  oddała w  bieżącym  roku do u- 
żytku ponad 2 tysiące  izb m iesz­
kalnych. A do końca grudn ia p ro­
jek tow ane jest zakończenie odbu­
dow y w  różnych punktach  m iasta 
szeregu kamienic* zaw ierających  
łącznie około tysiąca łzb m ieszkal­
nych. N adm ienić trzeba, że w ra ­
m ach te j akcji pow staną dwa ho ­
te le  robotnicze przy ul. B ierutow ­
skie j 113 1 Eenedykta Pollaka 137. 
O czyw iście przy  kw alifikow ania 

jakiegoś budynku do rem ontu k ie ru ­
je  się przede w szystkim  m ożliwością 
zagw aran tow ania przyszłym  lokato­
rom pełnych w ygód i w łaściw ych 
w arunków  san ita rno  - h igienicz­
nych. Jednocześn ie  jako  zasadę 
przyjm uje się budow ę dwu- i trzech- 
pokojow ych m ieszkań rodzinnych. 
Od reguły  te j odstępu je się tylko 
w tedy, gdy nie pozw ala na to w e­
w nętrzny szkielet rem ontow anego 
domu. Ale i w ów czas ,,kaw alerk i" 
posiadają  przedpokój i kuchenkę.

N ajbardziej zadow olone z now ych 
m ieszkań będą chyba gospodynie 
domowe. Światło, w oda, kuchenka 
gazowa, łazienka, często cen tralne 
ogrzew anie — oto w yposażenie m ie­
szkania. N ie zapom ina się nawet, o 
takim  szczególe jak  dzw onek e lek ­
tryczny  czy skrzynka na listy.

Po zakończeniu budow y ZOR prze­
kazu je  budynek M iejskiem u Z akła­
dowi Budynków M ieszkalnych, a ten 

I z kolei zakładom  pracy. (w).

Jest już czysto
w internacie
Liceum
Budowlanego
lecz brak jeszcze

apteczki
W  U B IE G Ł Y M  ro k u  szkolnym

p isaliśm y o n iehig ieniczn ych  
w aru n k ach , w  jak ich  m ieszkali u cz­
n io w ie  P ań stw o w eg o  L icsu m  B u ­
dow lan ego.

O d tego czasu zaszło w ie le  zm ian 
O tw a rto  n ow e pom ieszczenie p rzy  
ul. C iep lej, gdzie  m ieszka  83 ch łop ­
ców.

W ch odząc do sa l w id zim y  p oza­
m iatan e podłogi, „n a k a n t“ poście­
lon e łó żk a  oraz u śm iech n ięte tw a ­
rze  in tern istów . N ik t n ie  w spom ina 
d aw n y ch  la t  k ied y po-kój b y ł zara ­
zem  syp ialn ią  i uczelnią.

W  sobotę dnia 24 listop ada w y ­
ch o w an k o w ie  obchodzili u ro czy s­
tość o tw arcia  św ie tlicy  p rzy  in te r­
nacie. W  dw óch estetyczn ie  u d ek o ­
ro w an ych  salach zebrali się u cznio­
w ie  celem  w ysłu ch an ia  re fera tu . P o  
części o fic ja ln e j m łodzież b a w iła  
się na tra d y c y jn y m  w ieczorku .

W ych odząc z b u dyn ku  p rzy  ul. 
C iep łe j jesteśm y przekon an i, że 
Jeśli D y rek c ja  O k ręg o w a  S zk o ­
len ia  Z aw odow ego zd ecyd u je  się 
p rzy d zie lić  d la  m ło d zieży  ap tecz­
k ę, in tern iści b ędą ca łk iem  zad o­
w olen i. (K aw )

K U P IM Y  S IL N IK I  P R Ą D U  Z M IE N N E G O  
220/0380 W  0,25 — 0, 37 K W . 340 O br. 1 700 

o b r .  k r ó tk o z w a r te  i  4 K W , 1400 o b r .  
p ie r ś c .  z r e g u la to r a m i  o b r o tó w .

D R U K A R N IA  
D Z 1E Ł O W O  - A K C Y D E N S O W A , 

W R O C Ł A W , O Ł A W S K A  10.
______ 5856k

O B W IESZC ZEN IA

W  Z W IĄ Z K U  z k o ń c o w ą  f a z ą  o p r a c o w y w a n ia  
p l a n u  r o z b  ó r k i  b u d y n k ó w  n a  o b s z a r z e  m . 
W ro c ła w ia  — P R E Z Y D IU M  M .R .N . W Y D Z IA Ł  
B U D O W N IC T W A  w z y w a  w s z y s tk ic h  z a in t e r e ­
s o w a n y c h  I n w e s to r ó w  d o  p o d a n ia  w y k a z u  b u -  
b y n k ó w  p r z e z  n ic h  z a p la n o w a n y c h  d o  o d b u ­
d o w y  w  P la n ie  6 - le tn im . Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie  
r o w a ć  d o  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  P r e z y d iu m  
M R N  P la c  S o ln y  16, I I I  p ., p o k ó j  320. w  g o d z . 
o d  8 d o  12- e j .  n a  p i ś m ie  w  t e r m in ie  n i e p r z e ­
k r a c z a ln y m  DO D N A  10 g r u d n ia  1951 r. P o  
w /w  t e r m in i e  ( ja k o  o s ta t e c z r y )  n ie  b e d a  
m o w a n e  ż a d n e  z g ło s z e n ia ,  a n i  t e z  ż a d n e  r e k j a
m a c je  n i e  bę<łą u w z | 1?dn iaJ e i 7 73  p rz e w o d n i^  R a d y  N a r o d o w e j  — B a r c z y k  J o z e i ,  P rz e w o a rn ^
c z ą c y .

PRAC OW NICY PO SZU K IW A N I

M A S Z Y N IS T K Ę  B IU R O W Ą  p r z y j m ie  n a ty c h ­
m ia s t  D R U K A R N IA  D Z IE Ł O W O -A K C Y D E N S O ­
W A , W R O C Ł A W , U l. O Ł A W S K A  10. 5855g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c n n ia  n a  3 p o k o je  
k u c h n ia ,  k o m fo r to w e .  
W ro c ła w , W in c e n te g o  
W ito s a  11 m . 2. 5821g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  : 
m e ld u n k o w a ,  l e g .  Z w . I 
Z aw . n a  n a z w is k o  U - 1 
a to w s k a  H e le n a .  
______________________ 5370g

Z G U B IO N O  le g . s z k o ln a  ; 
N r. 79, k a r t ę  r o w e r o w a ’* 
N r. D-926D5 — B ie r n a c - 1 
k i J ó z e f .  5394g ,

S K R A D Z IO N O  le g . s łu ż !  
s o w ą  59414, le g . Z w . 
Z aw . k s ią ż e c z k ę  U b e z p . : 
s p o i. k a r t ę  m e ld u n k o ­
wą, k a r t ę  t r a m w a jo w p  i 
i a  n a z w is k o  T o r b a  E l-  • 
^ b ie ta .________  5895g i

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - ' 
d u n k o w ą  W ró b le w s k i  
S ta n is ła w , W ro c ła w  u l .  
C y b u ls k ie g o  29 m . 15 . ,
  ___________  5895g;
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
n e ld u n k o w ą ,  z a ś w ia d ­
c z en ie  ty m c z a s o w e ,  m e ­
t r y k ę  u r o d z e n ia  B ą k  
H e le n a ,  O ła w s k a  45. 

_____________________5898g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
P W R N  w  O s t ró d z ie  n a  
n a z w is k o  P e r u g a  J a n i ­
n a . 5399g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  — M a ń k o w ­
s k a  L u d w ik a  W ro c ła w .!  
K o m u n y  P a r y s k i e j  73a' 
m . 22. 5901g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e ! - | 
d u n k o w ą  m  n a z w isk o . 
W ó jto w ic z  B a r b a r  a.

3903g

Z G U B IO N O  k a r t ę  z a - j  
m e ld o w a n ia ,  le g . U b e z p J  
S p o t .  le g . in w a lid z k ą . ' 
p r z y d z i a ł  m ie s z k a n io w y !  
n a  n a z w is k o  S a m b o rs k i  
A n d r z e j ,  k a r t ę  z a m e ld o - ,  
w a n ia  S a m b o rs k a  W a n ­
d a .  d o w o d y  w ła s n o ś c i  
g r u n tu  n a  n a z w is k o  M aj 
ty s i a k  R o z a lia .  593Cg^

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  i 
iw o jsk o w ą  (z a ś w ia d c z e -  
jn ie) k a r t ę  m e ld u n k o w a .:  
le g . s łu ż b o w ą ,  leg .
'Z M P  o r a z  In n e  d o k u ­
m e n ty  n a  n azw isk ®  J e r  
ic h a  W ła d y s ła w . 5367?

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
, d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S z e ru g a  C z e s ła w , O le ś ­
n ic a ,  Z a m k o w a  1. 53BJ*

j  L O K A L E
In a U C Z Y C IE L  o r z e d m lo  
jtó w  ś c is ły c h  p o s z u k u je  
,p o k o ju  p r z y  ro d z in ie .  
O f e r ty  B iu r o  O g to sz e ń  
p o d  „ O b o j ę tn e '1. 5884g

Z A M IE N IĘ  t r z y  p o k o jo  
w e  m ie s z k a n ie  k o m f o r ­
to w e  n a  w i l lę  z  o g r o ­
d e m . O f e r ty  k ie r o w a ć  
B iu r o  O g ło s z e ń  p o d  

O g ró d ek -* . 5889g

P IL N IE  p o s z u k u ję  p o k o  
j u  s u b lo k a to r s k i e g o  (1 
o s o b a ) .  O f e r ty  „ S ło w o  
P o l s k ie "  p o d  „ U r z e d -  
n i c z k a “ . 5900g

K IE R O W N IK A  I  K U C H A R K Ę  D O  S C H R O N I­
S K A  W Y S O K O G Ó R S K IE G O  p o s z u k u je  n a ty c h ­
m ia s t  P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  T U R Y S T Y C Z ­
N O -K R A JO Z N A W C Z E  O D D Z IA Ł  W  P O L A N I-  
C Y -Z D R O JU , U L W A R S Z A W S K A  3. W y n a g ro ­
d z e n ie  w /g  o b o w ią z u ją c e j  s ia t k i  p ła c .  5851k

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E Z G U B Y

S P R Z E D A M  k r e d e n s j  
b ib lio te c z k ę ,  ze g a r i
ś c ie n n y ,  m a s z y n ę  d o  p i 
s& nia. Z a le s ie ,  K a r ło w i­
cz a  36, g o d z . 18. 5871g

S P R Z E D A M  ta p c z a n  
d w u o s o b o w y . W ro c ła w . 
U k r y ta  16 m . 6, od  
g o d z . 16. 5331g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
p ia n in o  m a r k i  . .S c h u l-  
t z e “  w  teardz®  d o b ry m  
s ta n ie .  O f e r ty  k ie r® w a ć  
d o  B lu ia  O sł® szeń  »ori 
..S iódem ka** .________ S8S3g

K U P IE  r a d io  „P ionier** 
w  d o b r y m  s ta n ie .  Zgl® 
sz e n ia  t e l .  57-33 p ® i 
„Z am ó w ien ia* *  fi®dr,, 3
— 16.   5i!97g
S P R Z E D A M  m a sz v n k €  
d o  p o d n o s z e n ia  o c z e k  i 
r a d io .  W ro c ła w , K u sk a

I 57 m  4. 5904g

Z G U B IO N O  k s ia ż e c z k e  
w o js k o w ą  N r .  040G337 w y  
d a n ą  p r z e z  R K U  R a ­
w ic z  — W y lę g a ła  J ó ­
z e f .  5864g

Z G U B IO N O  k a r t ę  k o n ­
s u m e n t a  N r .  282242 n a  
n a z w is k o  K a n a d y s  F r a n  
c is z e k  z a m . W ro c ła w  —

• O le ś n ic k a  9 m . 2. 5365g
' Z g o d n a  17/4. 5832g

ij Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę  
[.n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  n a  
J z w isk o  G ą g o ro w s lc a  M a- 
|r ia .  W ro c ła w , W a p ie n n a  

5 18. 53G*r
I --------------------------------
•Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l -  
e d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
l '.C iu p k a  W ła d y s ła w  W ol 
^ b ro m ó w , p o w . L w ó w e k  
?S1, 5B73g

Z B U B IO N O  k a r t ę  m e l- |!  
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  
G R N  W id a w a , p o w .‘ 
W ro c ła w  n a  n a z w is k o  
W ite k  M ie c z y s ła w . i 

5872g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  
G R N  W id a w a  p o w . 
W ro c ła w  n a  n a z w is k o 1 
D e r y ło  J ó z e f .  5373g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  S t a c h u r a  
S ta n is ła w ,  Ż a ró w
k /Ś w id n ic y ,  Ł a z a n y  O - 
a ie d le  N r  11.

Z G U B IO N O  k a r t ę  I I  r e ­
j e s t r a c j i  w o js k o w e j  n a  
n a z w is k o  B o g a c z
E d w a r d .  5869tj

S K R A D Z IO N O  te c z k ę .
k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  le g . 
Z S  , ,S t a l “  Z w . Z a w . r o ­
w e r o w ą ,  d o k u m e n ty  
s łu ż b o w e  — K o m o r s k i  
J ó z e f  P M B . M o c n a  23. 
_______________________ 5876g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
C h ic e w ic z  L e o k a d ia .

5877g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B o rc z y k  A le k s a n d e r .  
W ro c ła w , u l .  J e m io ło w a  
15/17. 5878g

Z G U B IO N O  le g . s z k o ln ą  
N r  82/51 w y d a n ą  d n ia  
19.10.51 r .  p r z e z  4 - le tn ie  
P a ń s tw .  L ic e u m  R o ln i ­
cze  w  D ą b ro w ic y  p o w  
B o c h n ia  n a  n a z w is k o  
M o lg a  D a n u ta .  5880g:

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

P O P R O W A D Z Ę  g o s p o ­
d a r s tw o  j e d n e j  o so b y . 
P io t r o w s k a  S ta n is ła w a ,  
W ro c ła w , H e n r y k o w s k a  
3 m . 8. 3892g

R O Ż N E

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
J a s s a k  M a ria ,  W ro c ła w ,

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  K r u k  E m il ia ,  
S o ś n ic a , g m . K ą ty  W ro  
c la w s k ie .  5835g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
irtK U  K a to w ic e  n a  n a z ­
w is k o  T r o j a k  S ta n is ła ­
w a . 88*6*

S K R A D Z IO N O  k w i t  k o  
m is o  w y  N r .  570 — G e p ­
p e r t  E lż b ie ta .  S*30g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  le g . Z Z W , 
r r .e try lc ę  ś lu b u ,  u r o d z e ­
n ia ,  k a r t ę  k o n s u m e n ta  
N r . 31676 S a n d o m ir s k a  
A n ie la ,  k a r t ę  k o n s u ­
m e n ta  N r . 38665 w y d a n ą  
p r z e z  D O W  J a r m o ło -  
w ic z  M ic h a ł .  589lg

D N IA  24 b m .,  p r z y b łą -  
k a ła  s ię  k o z a .  W ła ś c i­
c ie l  w in i e n  z g ło s ić  s ię  
d o  B iu r a  O g ło s z e ń  — 
P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26 
______________________ 5915g

Z A G IN Ą Ł  p ie s  c z a r n y  
p o d p a la n y  d o b e rm a n .  
P r o s z ę  o d p r o w a d z ić  za  
w y n a g r o d z e n ie m  — u l .  
W o rc e lla  30 m . 2. 5867g

D N IA  23 b m . n a  P la c u
G r u n w a ld z k im  z g u b io ­
n o  z ło ty  z e g a r e k  p a ­
m ią tk o w y .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
za  w y n a g r o d z e n ie m  u l .  
N o w o w ie js k a  90 m . 8.

5892g

J A G A R IN A C  Z o f ia
z a m . W ro c ła w , G a rw o -  
l iń s k a  9/11 p o s z u k u je  
m ę ż a  B o r i s a  J a g a r in a c  
ur.’ 9. 6. 1920 w  Z a g rz e  
b le .  59*22

P IE S  c z a r n y  p o d p a la ­
n y  d o  o d e b r a n ia  ul- 
P i a s to w s k a  45 m . 2, d o  
t r z e c h  d n i .  69052

Z G U B IO N O  z e g a r e k  
m a r k i  K o h n e r  m n ie j  
w a r to ś c io w y ,  j a k  p a ­
m ią tk o w y .  Z w ró c ić  d o  
Z&iura O g ło s z e ń . 5879g

N A U K A
i RZY M IE S I F,OZ N E  no- 
y o c z e s n e  k n ie s p o n d e n -  

c y ‘n e  k u r s y  k s ie g o w o ś-  
1 Ł ó d ź  — s k ty l k a  183 

S115g

SKRK
zradfofonizował
69 snśffólniw

protTukcylnycli
\ Ą /  IM IE N IU  gro m ady G rocho- 
* w ice  sk ładam  p o d zięko w a­

nie S K R K  za p rzy b y cie  do n as i 
zrad iofon izow an ie  n aszej w si. U -  
m ili to od poczyn ek  po p ra cy  i za ­
pozna w szy stk ic h  m ieszk ań có w  z 
o siągn ięciam i p olskie j k la s y  ro b o t­
n iczej —  pisze so łtys gro m ady G ro - 
chow ice.

W iele  , tak ich  p od zięko w ań  z n a j­
d u je  się w  p osiadan iu  Społecznego 
K o m itetu  R ad io fo n izacji K ra ju .

H asło —  „rad io  pod k ażd ym  
d ach em " —  S K R K  kon sekw en tn ie  
w p ro w a d za  w czyn . P la n  teg o ­
ro czn y  został ju ż  n iem al c a łk o ­
w ic ie  w y k o n a n y  i n ie w ątp liw ie  
do ko ń ca  gru d n ia  zostan ie  w y ­
datnie przekroczon y. T a k  np. z 
zap lan o w an ej ra d io fo n izacji 70- 
ciu spółdzieln i p ro d u k cy jn y ch  —  
zrad iofonizow ano ju ż  63. 
R ad io fo n izacja  szkół n a  teren ie 

naszego w o je w ó d ztw a  w  tym  roku 
dobiega ju ż  końca.

—  A  p la n y  na przyszłość?
—  Z a p e w n im y  słuchaczom  lep szy  

odbiór i u m o żliw im y w y b ó r pom ię­
d zy  k ilk o m a p rogram am i, m ó w i 
d y re k to r ob. F ru żyń ski.

(m)

W  z w ią z k u  z  n a s z ą  n o t a t k ą  p t .  „ K o ­
m is ja  s p o łe c z n a  p o m o g ła  k ie r o w n ic a -  
c e  s k le p u  C .Z .P .M s . z n a le ź ć  w  m a g a ­
z y n ie  78 k g . m ię s a " ,  d y r e k c j a  C .Z .P .M s. 
o d p o w ie d z ia ła  n a m , ż e  p r z y w ie z io n e  
m ię s o  d o  s k le p u  n r  5 w  d n iu  14. 11 b r .  
n ie  n a d a w a ło  s ię  d o  s p rz e d a ż y  o d  r a z u ,  
g d y ż  b y ło  z a m ro ż o n e .  R o z p r z e d a n ie  
m o ż l iw e  b y ło  d o p ie r o  n a z a ju t r z .

N a  a r t y k u ł  n a s z  p t .  „ D w a  p o c ią g i" ,  
p o r u s z a j ą c y  s p ra w ę  g ło ś n ik ó w  n a  
D w o rc u  G łó w n y m , d y r e k c j a  P K P  w e  
W ro c ła w iu  z a k o m u n ik o w a ła  n a m ,  że  
w y p a d e k  t e n  m ia ł  m ie j s c e  w  c z a s ie  
p r a c  z w ią z a n y c h  z r a d io f o n iz a c ją  d w o r  
c a . W in n y m  z w ró c o n o  u w a g ę .

D a m  K s ią ż k i  w y ja ś n ia ,  ż e  ró ż n ic a  
c e n  s ło w n ik a  p o ls k o  -  r o s y j s k ie g o ,  o 
k t ó r e j  p i s a l iś m y  w  n o ta t c e  p t .  „ K a l ­
k u l a c j a " .  p o w s ta ła  n a  s k u te k  o m y łk o -  
w e g #  w p is a n ia  c e n y  p r z e z  e k s p e d ie n t ­
k ę .

B r a k  „ M a sz in o s tro je n ja * *  w  k s ię g a r ­
n ia c h ,  m im o , iż l e ż a ły  w  m a g a z y n ie ,  
D o m  K s ią ż k i  t łu m a c z y  f a k te m ,  że  n ie  
n a d e s z ły  je s z c z e  r a c h u n k i .  P o z a  ty m ,  
k s ią ż k ę  t ę  s p r z e d a je  s ię  w y łą c z n ie  n a  
p o d s ta w ie  s p e c j a ln y c h  z a p o tr z e b o w a ń .

P S S  k o m u n ik u je ,  że  in s ta la c ja  e le k ­
t ry c z n a  w  s k le p ie  p ie k a rn ic z y m  n r  16 w  
L e śn ic y  z o s ta ła  z a ło ż o n a  25. IX . b r .,  a  
w a g ę  o d d a n o  d o  n a p ra w y .

N o t a t n ik

★ Jutro o godzinie 18,30 w sali w ykła­
dowej Kliniki Chorób W ewnętrznych 
przy ul. Pasteura 4, odbędzie się 156 po­
siedzenie Polskiego Towarzystwa Lekar­
skiego wspólnie z Towarzystwem Inter­
nistów Polskich, poświęcone roli hor­
monu adrenokortikotropowego w ustro­
ju, o którym mówić będzie prof. T. Ba­
ranowski.
★ K onferencję wszystkich pracowników
bibliotek oraz pracowników kulturalno- 
oświatowych zwołano na jutro godz. 9 
do sali ORZZ przy ul. M azowieckiej.
★ Po ostatnich opadach nastąpiło gwał­
tow ne ochłodzenie a barom etr podsko­
czył o 12 mm w górę.

I d/mpTĆJlAc
■■sw-mwem

T E A T R Y
P O L S K I  — g o d z . 19 — '„ P o e m a t  P e d a ­

g o g ic z n y " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z in a  14-ta  — 

,,P in o k io " ;  g o d z . 19.15 — „ R o z b i tk i" .
Ż Y D O W S K I — g o d z . 19.30 — „ O n g iś  

b y ło " .
W Y S T A W Y
W YSTIAW A W Y N A L A Z C Z O Ś C I P R A ­

C O W N IC Z E J  -  u l W y s ta w o w a  l
M U Z E U M  S L Ą S K 1 E  -  p l W o je w ó d z ­

k i — ,,G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
s z tu k a  ś lą s k a " ,  . .G r a f ik a  r a d z i e c k a " ,  
„ Ś lą s k  w  m o n e ta c h ,  m e d a la c h  i p ie ­
c z ę c ia c h " .

P L A N E T A R IU M  — T e r e n y  w y s ta w o w e .
C z y n n e  o d  g o d z . 18 — 19.

K I N A
Ś L Ą S K  — „ S r e b r n e  k o lc z y k i "  (h o l.) , 

g o d z . 15.45, 18 i 20.15.
W A R S Z A W A  — „ B łę k i tn e  m ie c z e '*  

(N R D ), g o d z . IR, 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ S e n  o  m iłości**
0 ( f r a n c .) ,  g o d z . 15.45, 18 i 20.15.
S C A L A  — „ M a a r e t"  ( f in .) , g o d z . 16, 

18 i 20.
P O K Ó J  — „ K u l is y  r in g u "  ( f r a n c .) ,  

g o d z . 17 i  19.
P O L O N IA  — „ R w ą c y  p o to k "  ( f in .) ,  

g o d z . 16, 18 i  20.
P IO N IE R  — „ Z a w ie ja "  (cz e sk .) , g o d z . 

16, 18 i  20.
T Ę C Z A  — „ P u s te ln ia  P a r m e ń s k a "  s e r .  

I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 15.45, 18 i  20.15.
F A M A  — n ie c z y n n e .
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 

16, 17 18. 19, 20, 21, 22 1 23.
R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
F O T O  P L  A S T IK O N  -  u l. S ta l in g ra d * -  

k a  54 — „ W y s p y  S u n d a j s k lo "  — 
C z y n n y  o d  g o d z  9 — 21.

*
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  

g o d z  9 — 19.
NOCNE D Y Ż U RY A P TFIC
S P O L . N r . 145 — u l .  S r e d z k a  18 a.
S P O L . N r . 10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O Ł . N r .  9 — u l .  K u r z y  T a r g  4.
S P O Ł . N r . 5 — u l .  S ta l in a  51.
S P O L . N r .  18 — u l .  W in c e n te g o  41.
S P O L . N r . 12 — u l .  P i a s to w s k a  36.
S P O L . N r .  14 — u l  Ż u ła w s k ie g o  3.
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  —  u l .  

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I  —  u l .  

P a s te u r a  4.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  W  ul* 

W ro ń s k ie g o  13.

2 7 LISTOPAD
Wtorek

M aksym ilia n a

W schód słońca — godz. 7.15, 
Z achód słońca —  godz. 15.31.

M lO itiSu



Trzy zwycięstwa
siatkarzy i k o s zyk a rzy Wrocławia

„siatka" 3:0 i 3:0 
„kosz" 66 :49

w  meczu z  Zieloną Górą

V ___ z  KRAJU
O  RZY dużym zainteresowaniu publi- 

czności rozegrany został w Zabrzu 
tradycyjny mecz piłkarski Śląsk — Kra­
ków. Wysokie zwycięstwo uzyskała 
drużyna Śląska 4:1 (2:0).

Bramki strzelili: Alszer, Wiśniewski, 
Cieślik 1 Tramplsz. Dla pokonanych 
Rajtar.

Niespodziewanej porażki doznała dru­
żyna krakowskiej Gwardii przegrywając 
t  beniaminkiem ligi OWKS-em (Kr.) 
3:4 (1:3).

Mecz hokejowy Ogniwo — Gwardia 
rozegrany na Torkacie zakończył się 
twycięstwem Ogniwa 5:3 (3:2, 1:1, 1:0).

W E W ROCŁAW IU gościła rep rezen tac ja  Z ielonej G óry w  p iłce ręcz­
nej rozgryw ając m iędzyokręgow e spotkanie z rep rezen tac ją  nasze­

go okręgu. Zarów no w sia tków ce ja k  i w koszyków ce zw ycięstw o 
odn ieśli dolnoślązacy,

W RESZCIE og lądaliśm y ciekaw ą 
im prezę piłki ręcznej. N iedziel­

ne zaw ody Z ielona G óra —  W ro­
cław by ły  dobrą p ropagandą sia t­
ków ki i koszyków ki. Spotkania, 
k tóre m iały  charak te r rew anżow y 
zakończyły się ponow nym  sukcesem  
W rocław ia. S iatkark i Z ielonej Gó­
ry u legły  0:3 (5:15, 9:15, 8:15) szóst­
ce G w ardii w zm ocnionej K opralow ą 
z Budow lanych.

Zaw odniczki W rocław ia przew yż­
szały niem al o klasę zespół gości. 
W  grze w yróżniły  się w rocław ianki: 
Ziębówna, K opralow a i C zerska, zaś 
w drużynie pokonanych R ataj owa. • 

S potkanie w sia t­
ków ce m ęskiej trzy­
mało widzów w  n a ­
pięciu. M istrz Spar­
tak iady  w rocław ska 
G w ardia na tra fiła  na 

a zacięty  opór ziclo- 
A  nogórzan, jednak  

bomby A ntczaka i 
U  braci M aliszew skich 
^  przesądziły  zw ycię­

stwo n a  korzyść go­
spodarzy.

EMOCJE POD KOSZEM

„Gwoździem" im prezy był m ecz 
koszyków ki m ęskiej. Zielonogó- 
rzanie, k tórzy oparli sw ój skład 
na  zaw odnikach gnieźnieńskiego 
K olejarza zm ierzyli się z rep re ­
zen tac ją  W rocław ia. Grę rozpo­
czynają w rocław ianie i już po 
chw ili prow adzą 2:0 ze strzału 
H irnego. G oście błyskaw icznie 
w yrów nują dalekim  rzutem  z dy ­
stansu. Gra je s t bardzo szybka.

Błyskaw iczne ak c je  ta k ,z  Jednej 
jak  z  drugiej s trony  stw arzają 
n iebezpieczne sy tuacje  pod ko­
szem. W reszcie gospodarze uzy­
sku ją  m inim alną przewagę i po ­
w oli pow iększają różnicę punkto­
wą. Przy stan ie  66:49 dla W ro­
cław ia sędziow ie Błaszczyk i Re­
guła odgw izdują spotkanie.

Zw ycięskie kosze zdobyli: H ir- 
ny  —  12, Z ientarski i Stocki po 
l i r  Rom anow ski i Św iątek po 8,  
Czapkowicz — 5, W łodarczyk — 
4, Płacheciński, Kocan i Bator po 
2, W edler — 1.

W  drużynie zielonogórzan do­
skonale zagrał Birklelner, zdo­

byw ca 26-ciu punktów . (Żuk)

Z udziałem 34 zawodników odbyły się 
w Bielawie ogólnopolskie mistrzostwa 
bokserskie ZS Spójnia. Tytuły mistrzow­
skie zdobyli: Prająk (Jarosław), Mać­
kowski (W-wa), Katana (W-wa), Rosiak 
(W-wa), Błach (W-wa), Leiss (Bydg.), 
Selke (Gdańsk), Głębocki (Szcz.), Grzy­
wacz (Gdańsk) i Groś (Gdańsk).

W ogólnopolskich mistrzostwach Bu­
dowlanych rozgrywanych na ringu w 
Warszawie tytuły zdobyli: Czerwiński
(Pozn.), Kałużny (Pozn.), Buczkowski 
(Jel. Góra), Trąbka (Pozn.), Łukowski 
(Pozn.), Kaczmarek (Pozn.), Kraus (Opo­
le), Jeż (Wr.).

ZE ŚW IATA

Na Stadionie Communale w Lugano 
rozegrany został mecz piłkarski Szwaj­
caria — Włochy. W kilka minut po roz­
poczęciu gry lewoskrzydłowy Riva uzys- 
skał prowadzenie dla Helwetów. Mimo 
przygniatającej przewagi Włochów 
wszystkie ich ataki rozbijały się o obro­
nę i doskonałego bramkarza Corodiego. 
Dopiero na 7 min. przed końcem spot­
kania środkowy napastnik drużyny 
włoskiej uzyskał wyrównanie.

Międzypaństwowy mecz hokejowy CSR 
— Szwecja rozegrany w Sztokholmie za­
kończył się zwycięstwem Czechów 5:2. 
W rewanżowym spotkaniu Czesi również 
pokonali zespół gospodarzy 3:1.

Sawicki
przegrał
z Wytykiem
W  M ECZU b o kse rsk im  o m istrzo ­

stw o I -e j  ligi zrzeszeniow ej, S ta l 
pok o n a ła  K o le ja rza  15:5.

W  ra m a c h  sp o tk a n ia  w ro c ław ia ­
n in  S aw ick i u leg ł n iespodziew anie 
W ytykov .i a  N iedźw iecki (Kol.) 
p rzeg ra ł z W ojnow skim .

W ynik i (na  p ierw szym  m iejscu  
p ięśc ia rze  S ta li):

F a sk a  zw yciężył w ysoko n a  p u n k  
ty  B a rtczak a , W ojnow ski w y g ra ł z 
N iedźw ieckira, F rydrych  w ypunkto­
w ał D oleckiego, S aw ick i u leg ł W y­
tykow i, K u ch a rsk i p rzeg ra ł z K u d ła  
cik iem , K aźm ierczak  zrem iso w ał z 
Sadow skim , W o jtk o w iak  pokonał 
n ieznaczn ie  K arp iń sk ieg o , K ru p iń ­
sk i w y g ra ł w ysoko z C zaplą, N o- 
w a ra  zw yciężył G ład y siak a , a  K o- 
s tu rk icw icz  Jeża .

Zapaśnicy wystartowali

Katowice-Wfocław 6 :2
'y  APASNICY: Katowic, Wrocławia, Łodzi, Krakowa, Warszawy 1 Poznania 

rozpoczęli „Turniej Miast”. Pierwsze spotkania zespołów były ciekawe 
a co najważniejsze większość startujących zawodników wykazała się dobrym 
przygotowaniem.

TT APASNICY W arszawy walcząc na 
własnym terenie w ygrali wysoko z 

Łodzią 6:2, zaś Poznań pokonał Kraków 
7:1.

Reprezentacja W rocławia rozgrywki 
pucharowe rozpoczęła meczem z najsil­
niejszym zespołem, Katowicami, typo­
wanym na faworyta mistrzostw. Katowi- 
czanie skład swej ,,ósemki” oparli na 
zapaśnikach mistrza Polski — Górnika 
z Janowa. Spotkanie to rozegrane w Pio­
trowicach zakończyło się zwyćięstwem 
K atow ic.6:2. Z zespołu wrocławskiego 
na wyróżnienie zasługuje młody Sadow­
ski w wadze muszej, który  po ciekawej 
walce wypunktował Kapołkę. Również 
dobrze wypadł Drąg w spotkaniu z To­
bolą, oraz Krysmalski III.

W  Ł od zi gościli zapaśn icy fiń sk ic h  Z w ią zk ó w  Z aw o d o w ych  T U L , ro z­
gryw a ją c  spo tka n ie  z  reprezen tacją  Z S  „W ł ó k n i a r z N a  zd jęc iu  fra g ­
m e n t w a lk i w  w adze  p ió rko w ej p o m ię d zy  M ustó n em  (z lew ej) a G on- 

d zik ie m .

W y n i k i  (na pierwszym miejscu za­
paśnicy Katowic):

Kapołka uległ Sadowskiemu, Kisiel 
położył w 7 min. na łopatki Żołnę, To­
bola zwyciężył Drąga, Gondzik Już w 
2 min. pokonał Zielińskiego, Szklorz w 
5 min. został położony na łopatki przez 
Krysmalskiego, Gołaś wygrał w 4 min. 
z M alczewskim, G ryt zdobył punkty 
v. o. z powodu nadwagi Rymarza, Kas­
perczyk w ypunktował Skurczyńsklego.

TABELKA 
Poznań 1 2 7:1
W arszawa 1 2 6:2
Katowice 1 2 0:2
W rocław 1 0 2:8
Łódź 1 0 2:6
Kraków 1 0 1:7

(Bil)

Kolejarz Poznań
pokonał C W K S
| *  OD znakiem  n iespodzianek  

upłynęła ubiegła n iedziela  w 
lidze koszyków ki. N ikt nie przew i­
dywał, że ko le jarze  poznańscy mo­
gą zdobyć punkt na  drużynie 
CWKS, a K olejarz O strów  pokona 
w arszaw skich  akadem ików , różni­
cą 25 punktów .

W yniki n iedzielnych spotkań: 
w arszaw ski K olejarz u legł w ysoko 
G w ardii K raków  32:70, K olejarz 
Poznań pokonał CWKS 35:34, O gni­
wo K raków  w ygrało  z poznańską 
S talą 61:46, AZS W arszaw a uległ 
K olejarzow i z O strow a 31:53 a 
Spójnia Łódź pokonała sw oją im ien­
niczkę z G dańska 57:48. (Żuk)

21 rekordów 
życiowych
ustanowili
pływacy Budowlanych
I g i  ZAWODNICZEK i zaw odników

"  startow ało w  indyw idualnych 
m istrzostw ach p ływ ackich  Dolnego 
Śląska. Mimo, że zabrakło członków 
kadry  narodow ej i uzyskiw ane wy­
niki by ły  na ogół słabe, to pociesza­
jący  je s t fakt, że na  basen ie  KZK 
w idzieliśm y młodzież rokującą juk 
najlepsze  nadzie je  na  przyszłość. 
M łodzież —  to przede wszystkim  
sekcja  p ływ acka Budowlanych. Aż 
21 zaw odników  tego k lubu  pobiło 
sw oje reko rdy  życiowe.

W  punk tac ji ogólnej Budow lani u- 
p lasow ali s ię  n a  drugim  m iejscu 
w yprzedzając silną sekcję  Ogniwa,

W  drugim  dniu zaw odów  n ie  w i­
dzieliśm y już  takiego bałaganu  na  
pływ alni. O rganizatorzy  potrafili 
w ziąć w  k arby  zaw odników  i p rze­
prow adzić spraw nie dalszy ciąg m is­
trzostw .

Praw dziw ą rew elacją  w  biegu  na 
100 m st. k las. B okazał się  m łody 
zaw odnik Stali — O krasa. Popłynął 
on doskonale uzysku jąc  najlepszy  
czas 1,20,4. Ja k  było  do przew i­
dzenia 100 i 400 m. st. do w. kobiet 
zakończyło się  zw ycięstw em  Bucz- 
ków ny ze Stali, k tó ra  se tk ę  p rzep ły ­
nęła w  czasie 1,23,6 a  400 m. 6,49,0. 
N ow y reko rd  okręgu  na  100 m. st. 
grzb. ustanow iła  K irchnerów na Stal 
czasem  1,30,8. Zaw odniczka ta poko­
nała  dw ukro tn ie  sw oją najw iększą 
ryw alkę  Jagodzińską  z O gniw a. J a ­
kubow ski Stal okazał się najlepszym  
dow olistą  w ygryw ając  pew nie 100, 
200 i 400 m.

P unk tacja  ogólna: 1) Stal 688 pkt.f 
2) Budow lani 518 pk t.r 3) Ogniwo 
475 pkt.

SU . S K I B

Sta! i Ogniwo
prowadzą
w rozgrywkach
klasy wojewódzkiej

Koszykarze dolnośląskiej klasy woje­
wódzkiej rozegrali już spotkania I run­
dy. Zaległe mecze OWKS — Ogniwo i 
AZS — Gwardia odbędą się w najbliż­
szy czwartek. Sobotnie spotkania za­
kończyły się zwycięstwami faworytów. 
Pewną niespodzianką jest tylko wysoka 
wygrana Stali-Pafawagu z wrocławską 
Gwardią 67:38.

W y n i k i :  Ogniwo Wrocław poko­
nało świdnickiego Kolejarza 64:37, Bu­
dowlani Wrocław wygrali z dzierżo- 
niowsklm Ogniwem 33:17, a Kolejarz 
wrocławski uległ drużynie akademików 
32:64.

GRUPA I
Stal W rocław  4 3 194:124
AZS W rocław  3 2 90:59
Budowlani J. Góra 4 2 72:82
Gwardia W rocław 3 1 107:139
Kolejarz W rocław 4 1 96:153

GRUPA n
Ogniwo W rocław 3 3 214:76
Kolejarz Świdnica 4 3 194:138
OWKS W rocław 3 2 133:77
Budowlani W rocław 4 1 99:171
Ogniwo Dzierżoniów 4 0 72:250

(Żuk)

Jeziora  M azursk ie  tą  w  okresie  la ta  w sp a n ia łym  teren em  dla u p ra ­
w ian ia  sportów  w od n ych . N a  zd ję c iu  fra g m e n t w yśc ig u  ślizgow ców .

Arbach w yg ra ł z  Otrem bą
,..a!e Rosłan był bohaterem meczu

Ogniwo — Górnik 1 :3
w tenisie stołowym

AA ECZE pingpongistów  św lętochlow ickiego G órnika z drużynam i Stall 
i O gniw a zainaugurow ały tegoroczny sezon tenisa  stołow ego w e 

W rocław iu, Pierw sze spotkanie zespo łu  gości z w icem istrzem  D olne, 
go Śląska S talą Paiaw agiem  przyniosło  oczekiw ane w ysokie zw ycię­
stw o G órnikom  9:1.
Mimo tak  druzgocącej porażki 

tró jk a  w rocław ian: Osmyk, M alar­
ski i Szostkow ski w ypadła bardzo 
dobrze, a młody M alarski był rew e­
lac ją  spo tkan ia  w ygryw ając po n a j­
ciekaw szej partii z Pierończyiciem 
2 :1.

O G N IW O  —  GÓRNIK 7:3
D rużynow y m istrz Polski Ogniwo 

w ystąpił do spotkania  z Górnikiem  
w pełnym  składzie z A rbachem ,-Ro- 
slanem  i C iuprykiem . Jako  p ierw ­
szą rozegrano p a rtią  w  grze pod­
w ójnej: Furm an, W idera  —  Arbach, 
Ciupryk. W rocław ian ie  zakończył: 
ją  bardzo szybko zw yciężając w 
dwóch setach. Rosłan zagrał do­
skonale w  pierwszyzn secie  z O- 
trem bą. Szybki zaskaku jący  a tak  
i silne ścięcia zdezorientow ały ca ł­
kow icie w icem istrza Polski. Po 
pierw szym  w ygranym  secie Roslan 
zastosow ał nadal tak tykę  ofensyw ­
ną i w ydaw ało  się, że O trem ba nie 
będzie m iał już nic do pow iedzenia. 
Tym czasem  przy stanie  18:9. Ślązak 
zaczął szybko nadrabiać stracone 
p unk ty  i zw yciężył 21:19. O statn i 
set zakończył się identycznym  w y­
nikiem.

C iupryk  n ie  trenu je . N ic dziw­
nego, że niczym  n ie  przypom inał 
w  niedzielnym  m eczu zaw odnika, 
k tó ry  w  tegorocznych w iosennych 
rozgryw kach ligow ych zdobyw ał 
obok A rbacha najw iększą ilość 
punktów . Partię  sw ą z Pierończy- 
klem  w ygrał po ciężkiej trzyseto- 
w ej w alce. Przegrał natom iast z 
W iderą 1:2 i z O trem bą 0:2.

CZWARTE ZWYCIĘSTWO 
ARBACHA

Z w ielkljn  zaciekaw ieniem  ocze­
kiw ano spotkania  dwóch n ajlep ­
szych w te j chw ili pingpongistów  
Polski: O trem by i A rbacha. W ro­
cław ianin przekonał w szystkich, że 
tylko silnym  skoncentrow anym  a ta ­
kiem  m ożna pokonać m istrza defen­
syw y. P ierw szy set trw ał zaledwie 

7 m inut. O trem ba próbow ał się 
bronić n iespodziew anym i ścięciam i 
z forhandu, jednak  m usiał szybko 
przestaw ić się na obronę, k tó rej lu-

W  walkach szermierzy o puchar W KKF

trzej bracia Koszewscy
zdobywają punkty dla Stali

\ y  S A L I I I I  Szkoły  O gólnokształcą ce j odbyło  się sp o tk a n ie  szerm ler- 
* Y cze z  cyk lu  w a lk  o p u c h a r  W K K F  pom iędzy d ru ży n am i S ta l II  

1 A Z S-cm .
O bie d ru ży n y  by ły  re p re z e n to w a n e  w y łączn ie  przez m łodzież, k tó ra  

p o k aza ła  w a lk i s to ją c e  n a  dość d o b ry m  poziom ie.

S P O  —
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

S p o tk an ie  odbyw ało  się w  trzech  
b ro n iach : szabli, flo rec ie  i bagnecie. 
Z w yciężyli zaw odnicy  S ta li 3:0, w y­
g ry w a jąc  w ysoko w  poszczególnych 
bron iach . D ru ży n a  A Z S-u , m im o kło 
potów , ja k ie  o s ta tn io  przeżyw ała , 
w ystąp iła  w  pełnym  sk ładzie  i s ta ­
w ia ła  sta low com  zacię ty  opór.

W ynik i w  posz­
czególnych b ro ­
n iach  by ły  nas t.: 
w  ęzabli zespół S ta  
li zw ycięży ł 7:2, 
we f lo rec ie  8:1, a  w 
bagnecie  6:3.

N ajlepszym  za­
w o dn ik iem  w  sza­
bli by ł K uszew ski 
I, k tó ry  sw o je  w al 
k i w y g ry w ał '.de­
cydow an ie  i  zdobył 
d la  d ru ży n y  3 

p u n k ty . PozCfetałe p u n k ty  d la  zw y­
cięzców  zdobyli Tęcza i T urk iew icz  
po 2. N ajlepszym  z A ZS by! Roz- 
pendow ski, zdobyw ca 2 punktów .

W  bagnecie  z zespołu  S ta li w alk i 
w y g ra li: Bil, S osnow ski i K uszew ski 
I I  po dw ie. D la ak adem ików  S zta- 
n eb e rg  —  2 i K ościuw ko — 1.

W e florecie, w  k tó ry m  A ŹS w y­
s tą p ił bez H orczyńskiego, d la  S ta li

p u n k ty  zdobyli: K łosow lcz 3, dobrze 
w alczący W ojczyński 3, o raz  d eb iu ­
tu ją c y  K uszew ski I II , k tó ry  w a l­
cząc z dużą am bic ją , w y g ra ł 2 w a l­
ki.

Je d y n y  p u n k t d la  pokonanych  
zdobył Pycz.

Ja k o  g łów ni sędziow ali b. dobrze 
P op ie l i O stańkow icz. (Kim)

Z  notatnika
reportera

K o m is je  SP O  p rzy  poszczegól­
nych  uczeln iach  oraz re feren c i w y ­
dzia łow i w in n i zg łosić się dzisia j 
o godz. 19-tej w  loka lu  A Z S .

H okeiści G w a td ii staw ią  się dziś  
o godz. 18-tej w  d o m k u  k lu b o w y m  
G w ardii, gdzie  odbędzie się  sucha  
zapraw a  przed  w y ja zd e m  na  T or-  
ka t.

k i n iem iłosiern ie w yzyskiw ał Aiw
bach.

W  dalszych partiach  Rosłan w y­
grał z W iderą  2:1 i Furm anem  2:0 
zaś A rbach z W iderą  2:1 i Furm a­
nem 2:0. Tegoroczny b ilans spot­
kań  A rbach — O trem ba w ynosi 4:2.

Dobitki
zdobywcą 
„Błękitnej Wstęgi 
Odry"
I j j  N IE D Z IE L Ę  na  to rze  tra w la -  
• *  s ty m  S ta d io n u  O lim pijsk iego  
o d b y ły  się w yścig i m o to cyk lo w e  o 
„ B łęk itną  W stęgę  O dry". O gółem  
startow ało  około 30 za w o d n ikó w  z  
D zierżoniow a, G liw ic, Opola i W ro­
cław ia. N iesprzy ja jąco  w a ru n k i a t­
m o sfe ryczn e  oraz m o k ry  teren  
w p ły n ę ły  u jem n ie  na a trakcyjność  
te j im p rezy .

i N a jtru d n ie jsze
^  zadanie m ie li za ­

w o d n icy  s ta r tu ją ­
cy  na  c iężk ich  m o ­
torach, k tó r zy  n ie  
m ogli rozw inąć o d ­
p o w ied n ie j s zy b k o ­
ści.

W  ka tegorii do 125 ccm  zw y c ię ży ł  
Ja n o w sk i S ta l-P a fa w a g  z  czasem  
13:52,00, p rzed  D obickim  O gniw o  
D zierżon iów  13:54,0.

Do 250 ccm  na p ie rw szy m  m iejscu  
uplasow ał się S zu b e rt S ta l-P a fa w a g  
u zy sk u ją c  czas 14,08. D rugim  b y ł 
K a czm a rek  G w ardia  O pole 14:12,0. 
W ka tegorii do 350 ccm . tr iu m fo ­
w a ł K ra iń sk i z  O gniw a D zierżon iów  
— 14:41,0. W  ka tegorii m a szyn  po­
nad 350 ccm  zw y c ię ż y ł S łaboń  S ta l-  
P afaw ag z  czasem  15, p rzed  M aj-  
ch ro w sk im  S ta l G liw ice 17:39,5.

F inał o „ B łęk itną  W stęgę  O dry“ 
za ko ń czy ł się su kcesem  D obickiego  
O gniw o D zierżoniów , k tó ry  u zy sk a ł  
n a jlep szy  czas dnia  13:18,5. O rga­
n izacja  zaw odów  słaba.

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .:  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„C zy teln ik * * .

A Z S
umocnił pozycję 
leadera

O 4-ej RUNDZIE rozgrywek szacho* 
wych o drużynowe mistrzostwo 

Dolnego Śląska, wrocławski AZS umoc­
nił swoją pozycję leadera, pokonując w  
wysokim stosunku 7:1 leśnickiego W łók­
niarza. Akademicy są obecnie jedyną 
drużyną, która nie przegrała, ani nie 
zremisowała żadnego ze spotkań.

AZS (Wr.) — WŁÓKNIARZ (Leś.) 7:1
AZS potwierdził swoją k lasę zwycię­

żając zespół leśnickiego W łókniarza. 
Dla akademików punkty zdobyli: Arła- 
mowski, Reichbach, Batorowicz, Gierasi- 
mowicz, Żywień, Gestern i Krystyna 
Carnelli. Jedyny punkt dla W łókniarza 
zdobył Łotocki.
GÓRNIK (Wałb.) — KOLEJARZ (J.G.) 5:3

W ałbrzyszanie, któ­
rzy dotychczas prze­
grali w minimalnym 
stosunku tylko jeV- 
den mecz, i to z groź 
nym zespołem legni­
ckiej Spójni, są jed­
nym z czołowych ze­
społów Dolnego Ślą­
ska. Pokonali oni 5:3 

silną drużynę Kolejarza Jelenia Góra.
TABELA

AZS W rocław _  23
Spójnia Legnica   21,5
Kolejarz W rocław __ 15
Kolejarz Jelenia Góra __ 15
Górnik W ałbrzych   14,5
Kolejarz Świdnica   13,5
W łókniarz Jelenia Góra — 9,5
W łókniarz Leśnica — g

W  r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12—14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p i ą tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
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